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Istniejący od lat piędu  
PIERWSZY KONCESJONOWANY i KAUCJONOWANY 

Dom Handlowo-Komisowy

„ Z A C H Ę T A "
Sp. z ogr. odpcw . 

d o  przeprowadzeniu reorganizacji i zmianie Zarządu

przeniesiony został
na ul. Mickiewicza Nr. 1, piętro I.

telefon 9-05 telefon 9-05

Siódmy Zjazd Zw. Legionistów odbędzie 
się 12 sierpnia.

Zarząd G łówny Związku Legionistów Polskich komunikuje, żs  
j data VII Zjazdu Legionistów Polskich została ostatecznie ustalona 

na d-deń 12 sierpnia r. b. w  Wilnie.
■BNa&saBSsnsaseBB

Pogromy Żyuów w Litwie.
KOW NO, 13 VII. (P a t) . Ż y d o w sk a  agencje  te leg raficzn a  d onosi, że  w a* i d  

stfowości Jan iszk l, o k rę g u  szaw elsk ieg o  g ru n a  fa szy s tó w  liw skich ze  zw iązk u  Ź e  
Iszny w iSlt w y tro M a  p o w a ż ę  ro z ru ch y  an ty ży d o w sk ie , k tó re  w k o rc u  p rz y b ra ły

' c h a ra k te r  p o g ro m u
W edług do tychczasow ej w iad o m o ści 30 Ż y d ó w  z o s ta ło  ran io n y ch , a m n ó stw o

| B rany  n ie d a le k o  K ow na.

Specjalna misja wojskowa Sowietów do 1
d o w n a .  *

Na czele atamam Budienny.
BERLIN, 15-VII (A ie). „Lokalanzeiger" donosi z Moskwy, że rząd sowiecki po-

Targi Północne*
K’lka zaleow it tygodni dzieli nas od 

ctiwili otw arcia pierwszych T argów  P ó ł 
nocnych w W ilnie, Inicjatywa rzucona <na 
podatny g ran t przyjęła się z siłą, k tóra 
świadczy zarów no o enet gji kół gospo­
darczych iakoteż o  obiektywnych w arun­
kach i potrzebie przedsięwzięcia.

J s s t o no  w rzędzie polskich w ysił- 
ló w  i pracy gospodarczej jednem  z w ai- 
niejscych podjęć, których is to ta  polega na 
ześrodkow aniu wytwórczości w kilku ogni­
skach o pierw szorzędnem  znaczeniu eko- 
nomicznem (Lwów, Poznań.) O bszary uję­
te w w ięź państw ow ą stanow ią wprawdzie 
jednolity organizm  gospodarczy, lecz na 
sau tek  zróżnicow ania w yodrębniają się 
dość wyraźnie jako człony o  specyficznej 
charakterystyce ekonomicznej Jednym  z 
tak ‘ch członów  są ziemie pófnocno- 
wscńodnie.

Geograficzne i gospodarcze m om enty 
w skazują jasno , że nie wszystkie tery torja , 
k tórych na tu ra lnym  o śro ck łem jest Wiiefi- 
szczyzna I Wilno znajdują się dziś w p ro ­
m ieniu wpływów płynących z m etropolii 
ziem litew sko białoruskich. Z naczna ich 
część leży poza kordonem  granicznym , 
przypraw iona o  m artw otę i bezwład, ska­
zana n? nieżyt gospodarczy .

S tanow isko centralne Wilefiszczyzny 
północno-w schodnich zagaanieniach zazna­
cza się bardzo dobitnie. Tem bardziej wy­
m aga o n o  właściwego wyrazu gospodar­
czego, Winien on być dwojaki.

Doraźny, odpow iadający obecnym , 
bieżącym  potrzebom  miejscowpj w ytw ór­
czości 1 handlu. Tak pojęte Targi W ileń­
skie byłyby pokazem  p roduk tów  rolnictw a 
i przem ysłu, sposobnością  ich zbytu w 
szerszych ram ach, p róbą potrzeb wielce p o ­
uczającą dla p roducen ta i nabywcy.

Pod tym  względem ] m ożna dziś, po 
niewielu latach ugaszenia pożogi wojennej 
i jej ciężkich następstw  Diejedno już za­
prezentow ać. W brew ciężkim w arunkom  
uruchom iono warsztaty pracy, zdążającej 
coraz pewniejszym krokiem  do norm alne­
go życia społecznego. R olnik, rzem ieślnik 
a nawet kupiec kroczący drogą pełną wy­
bój i wyrw m a już poza sobą okres naj- 
gorszych kryzysów  1 w szechaiszczącej in­
flacji.

Ujrzymy więc owoce tego twórczego 
trudu. M eljoracyj ro lnych, kooperatyw , go 
spodarsfw  wiejskich, hodow lanych, prze' 
m ysłu drzewnego, garbarń, papierni, ręko­
dzieł. Rewię plonu codziennego wysiłku i 
inicjatywy.

Poza doraźnym  jest jednak cel przy­
szły. dalszy Równie konkretny jak  obecny, 
wszelako nierów nie donioślejszy.

Polityczne znaczenie W dna m usi ot­
rzym ać odpow iedn ik  gospodarczy. Punkt 
krystalizacyjny, dooko ła k tó rego  ułoży się 
—  wierzymy w to  niezbicie— wybitna przy­
szłość polityczna, wymaga szerokich pod­
staw  gospodarczych. Prócz przedm iotow ych 
danych do tego nałoży m ieć s ta łą  1 nie- 
siannacą św iadom ość, że doraźna praca 
jest taj przyszłości zadatkiem  i podstaw ą.

Ziemiom litew sko-białoruskim  nie 
jest pisani rola b ierna i w tórna. M iniona 
przeszłość m oże i pow inna doznać odno­
wienia, pojawić się iaKo tw arda I pełn* 
życia rzeczywistość.

Rdzeń gorpoaarczy, aktywizm wytw ór­
czy iest jednynr. z głównych w arum tów  za­
m iany snu o  p ó tea te  n ą  jawą siły

„Targi Połnocne" zasługują na szcze- 
■ | g ó lsą  uwagę i opieke, chociaż ich początki ] 
i są sk rom ne. W każdym razie  są one ju ż j 

obecnie czem ś więcej aniżeli zwierciadłem 
odrębności gospodarczej dwu pó łnocno- 
w schodnich województw. Tyn,

to  teoionalie jeW.
B. wZjazd organizacyjny B 

Wilnie.
Na dzień 26 lipca wyznaczony zos­

tał w W ilnie (lokal Sekrąturjatu W ojew ó­
dzkiego B. B.f ul. Zaw alna 1, m. 4) zjazd 1 
m ężów  zaufania, delegatów  i sym patyków  
Bezpart. Bloku z terenu Województw*. Wi­
leńskiego. Zjazdowi przewodniczyć bediie 
prezes Wileńskiej G rnny Parlam entarnej

| stanow ił wysiać sp e .ja irą  m isję wojskową z gen. Budiennym na czele do Kowna. Misja 
ma n!7!óv ić spraw ę kontak tu  między arm ją czerw oną i litewską. Tę sam ą w iadom ość 

' ^cdajc lu w n itż  ftacjonftlislĘczna „Borsenzeituog", przyczem bardzo znam ienna jest po- 
hGpncść z jaką dziennik ien cytuje jednocześnie prow okacyjne wystąpienia „Izwiestji", 

k tóre cd  pewnego czasu prow adzą alarm istyczną kam panję przeciw Polsce. I tak  
„B órsenzeitung" streszcza artyku ł „izwiestji" om awiający rzekom ą w zm ożoną aktyw- 

| ność m ilitarną Polski nad Bałtykiem  i w Rum unji. ,
Sow iety zaprzeczają.

MOSKWA, 16. VU. ^Pat.). Agencja T sss  donosi: Pog łosk i rozpow szechn ione przez pew ne 
źród ła  zagraniczne, że rząc. sow ieci i zam ier za w jslaC  do K owna delegacje wojsKOwą w celu przy­
gotow yw ania zbliżenia arm ji .zerw onej z a rm ją  litewską, są  p row okacyjni, fikcją, poznaw ioną t szel- 
kich podstaw . Rząd scw ieck i nie p ro jek tow ał bynajm niej w ysyłania tegc ro d za ju  delegacji i w d a l­
szym ciągu nie p ro jek tu je .

Amundsen uratowany.
BERLIN, 15.VII. Pat. Do prasy tutejszej donoszą z Oslo, że według  

E T p w R ^ P a S S l .  U ó 7 ™ , X i  nadcnodzących( tam 2 Kingsbay w iadom ości sow i^kiem u łam aczowi f f  
ob sram y  referet na tem ^t ’ sy tua :jl poU ty-j „Małygin“ rdało się uratować Amunasena wraz z dwom a towarzy- 
cznej, ilustraryj na jej tle program u i zna- szami, znajdowali się oni na Krze na północ od ziem' Karola 
czenie prac Bezpsrt. Btoku ng najbliższą

Tragiczne losy rozbitków „ltalj«u.
Raport kapitana okrętu „Krasin“. Bohaterska śmierć Malmgroena— 

12 dni bez jedzenia.
M OSKWA. 15.ViU "*at. O trzym ano tu doniesienie od Sam ajłowicza, że okręt ten 

opuścił w sobo tę rano  obozow isko grupy Viglieri i odpłynął w celu wzięcia ns. pokład 
lo tn ika Czuchnowskego.

Je d n o c zen ie  kpt. Sam ajłowfcz nadesła ł następujący szczegółowy kom unikat o  ka­
tastrofie „I talji*.

Katastrofa ta nastąpiła w dniu 24 m aje. Sterow iec pokryty lodem , zaczął spadać 
gondolą naprzód. Wszyscy znajdujący się w gondoli zostali z niej wyrzuceni, poczem 
sam a g o rd o la  oderw ała się c?d sterow ci. M otorniczy zosta ł zabity, 6-ciu pozostałych 
przy życiu członków  ekspedycji pogrzebało go wśród brył lodowych. Balon nie obcią­
żony gondolą odleciał. Pozostali ujrzeli unoszący się z balonu dym , na poustaw ie 
czego przypuszczali, źe n as tąp ił tam  wybuch, lub też, że balon się zapalił. Załoga 
przystąpiła przidew szysikiem  do zainstalowania, stacji telegrafu bez drutu za pom ocą 
której udąw ało się jej chwytać fale, nie m ogli jednak n&dawać.

W dniu 30 m aja M alsrgreen, Zappi i M ariano udali się w k ie ru rk u  przylądka 
północnego w nadziei, że uda się spotkać tam  ryUbaków norweskich. Zaorali oni ze

przyszłość. Dalszy ciąg porządku dziennego 
obejmuje re fe ra t na tem at organizacyj B B . 
poczem przem ów ienia członków odnośnie 
poszczególnych spraw  organizacyjnych re­
jonu. Zjazd przew idziany jest na jeden 
dzień.

Posiedzenie Białostockie] Grupy 
Parlamentarnej B B

W e środę, dnia 18 lipca, o  godz. 
11-ej przed południem  w lokalu Klubu B S. 
w gm achu sejm ow ym  odbędzie się pełne 
zebranie posłów  1 senatorów  Białostockiej 
Grupy Parlam entarnej Bezp. Bloku, po ­
św iecone spraw om  organizacyjnym  terenu 
Województwa, o raz  om ów ieniu sytuacji w  
związku z pracam i B. B., zwłaszcza zaś z 
zagadnieniem  najbliższej przyszłości, t j. 
sp raw ą  napraw y ustro ju  Państw a

l b il1 MlMli
Kolonizacja pogranicza litew ­

skiego.
O statn io  na pograniczu poiskó-litew - 

skiem  daje sie zauważyć planowi akcja 
kclonizacyjna ze s trony  władk litewskich. 
W ciągu krótkiego czasu w rejonie N -T rok , 
O ran i Olkiealfc osiedlono 38 b w ojsko­
wych iitewsKich i 150 szaulisów . którzy 
zaopatrzeni zostali przez władze litewskie 
w żywy I m artwy Inwemarz. Kolonizacja 
posaw a się z północy na południe.

Liczba protestowanych weksli.
Ilość protestow anych weksli w Litwie 

wynosiła w ciągu czterech pierw szych m ie­
sięcy 31.597 na sum ę 13.902.459 lit.

Nagrody Im. Grupy ‘°

Hr 159 (1206)

P ziień polityczny.
N? Zam ku odbyło się w soosób  u ro ­

czysty wśród zwykłego certm on ja łu  w rę­
czanie Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Drzez now om ianow anego posła R oberta 
Levillera Argentyny listów  uwierzytelniają­
cych. P ^ y  akcie tym obecni byli wicemi­
n ister sp raw  zjgranicznych dr. Alfred Wy­
socki, szef kancelarjl cywilnej Ltsiewicz, 
szef gabinetu wojskowego pułk. Z ahorski 
o -az członkow ie dom u cywilnego i w oj­
skowego P ana Prezydenta. Przy wręczeniu 
listów uwierzytelniających poseł Argentyny 
wygłosił przem ów ienie, na k tóre odpow ie­
dział Pan Prezydent. #

Podsekretarz stanu w M-stwie P rze­
m ysłu i Handlu dr. Franciszek D oleźai po ­
w rócił z Genewy, gdzie b ra ł udział w o- 
bradach kom itetu ekonom icznego Ligi N a­
rodów  { objął urzędowanie.

*

Bawiący w Kolonji poseł Rzeczypos­
politej w Berlinie Rom an Knoll odwiedził 
d nsfsj o  goaz. 11-ej przed południem  pa- 
wiion polski na m iędzynarodow ej w ysta­
wie prasowej. P. Kmolla pow itał delegat 
polski conisarz  Jarkowski i dyrektor wy­
stawy T ietm ann. Po zwiedzeniu pawilonu 
polskiego, k tóry  spraw ił na p. m inistrze 
dodatnie wrażenie p. Knoll zwiedził rów ­
nież pawilony włoski i hiszpański.

iMyiti o PiujMa Rzpiitei w SA
Dorocznym  zwyczajem organizują w 

roku bieżącym Centralny Związek Kółek 
rolniczych. Związek M łodzieży W iejskiej, 
Związek T eatrów  Ludowych, oraz cały sze­
reg tnstytucyj społeczno-rolniczych nroczys* 
ty obchód święte ogólnopolskiego „dożyn­
ki" W rezydencji p. P rezydenta Rzeczypo­
spolitej w Spalę. Dożynki odbędą się rfn. 
26 i 27 sierpnia ! połączone będą z ca­
łym szeregiem  uroczystości, zabaw i t. p.

B. B.
Jak  się dowiadujem y. N ow ogródzka 

G rupa Parłam . Bezp. Bloku na jednem  ze 
swych posiedzeń postanow iła ufundować 
nagrodę przejściową swego im ienia dla 
zwycięzcy w zawodach pieszych Marszu 
Szlakiem  Switeziańskim *, m aiącrgo się 
odbyć w dniach 21 i 22 b m . Będzie to  
już z kolei d ruą nagroda, ufundowana 
przez członków  Klubu P arlrm . Bezp. Blo­
ku, jak bowiem wiadom o, analogiczna n a­
groda została przed niedaw nym  czasem 
utw orzona przez W ileńską G rupę Parl. 
B. B, dla zwycięzcy w dobytych niedawno 
zawodach „M arszu Szlakiem B atorego".

Obie G -upy dały w ten soosób  wy­
raz stałem u zainteresow aniu i opiece, roz­
taczanej przez nie nad należytym rozwojem  
ruchu przysposobienia wojskowego i wy­
chow ania fizycznego Sam e zawody „M ar­
szu Szlakiem Świteziańskim ", jj.ko wyraz 
regjoaalnegc w ysiłku w tej dziedzinie, za­
powiadają się z punktu widzenia fachowe­
go nader ciekawie.

1  konem o w l a ń  W lin ii  
» n a

Lt-

Dziś we w torek dnia 17 b.m. o  godz 18 
sali M agistratu odbędzie się posiedzenie 
W ydziału W ykonawczego K om itetu O rga­
nizacyjnego.

Członkowie K o& itetu, k tórzy zapisali 
się do poszczególnych sekCyj, o raz ci, k tó ­
rzy Chcieliby wziąć udział w pracach tych 
sekcyj— prószeni są  o  przybycie.

Jan Hulhak
A R T Y S T A - F O T O G R A F .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjm uje 

od godz. 9 - -6  1844

Zappi opow iada, że w czasie m arszu grupa przechodziła okropne cierpienia. P ły ­
wające kry ciągle odrywały się, unosząc z? sobą rozbitków . 16 czerw ca o  kilka mil na 
południo-w ychćd od wyspy Brocl: M algroen oświadczył, iż nie jest w stanie iść dalej 
i prosił towarzyszy, żeoy sam i kontynuow ali wędrówkę I żeby zabrali ze sobą w szyst­
kie z«pa»y N astępnie M algroen wygrzebał sobie w śniegu grób, w  k tó pym się położył, 
oddał *owarzysznm swoją busole, prosząc, «by przesłanu  ją jego m atce.

N abtąpiło rozstanie. Po  24 godzinach ciągłego krążenia rocbitkow ie znaleźli się 
znowu o  100 m ir. o i  m iejsca, gdzie pozostaw ili M ąlgroena i dostrzegli, że podnosi sie 
on  ze swego g reb u . P rzypuszczenie, że gród dodał nieszczęśliwemu bodźca do dalszej 
podróży, widząc ich jednak M algreen krzyknął „Idźcie, idźcie, m oże za cenę m ojego 
życia uda 3ię w tm  uratować!" Rozbitkowie poszli więc dalej, przezwyciężając najstra­
szliwsze przeciwności. O  milę od wyspy B rocs M irian o  nagle oślepł, a jednocześnie 
wielka kra raz jeszcze uniosła na sobie rozbitków.

W czasie perygrynacyj, mówi Zcppi, dostrzegliśm y sześciokrotnie sam oloty, 
unoszące się nad nami, na niewielkiej stosunkow o wysokości, nikt jednak nie do ­
strzegł na pom im o dawanych przez nas sygnałów , z wyjątkiem Czuchnow skiego, k tó ry  
zniżył się i zatoczył nad naszem i głowami kilka kół.

W ciągu dw unas -  dni nie jedliśmy zupełnie nic. M ariano był um ierający, p ro ­
sił on, żeby po jego śm ierci zab iać jego ciało na sam olot, k tó ry  nas uratuje. „K ra- 
sin", zakończył Zappi, wybawił nas od niechybnej śmierci.

Zeznanie pen. N i l e .
S21 O K H O LM . 15 .™ . (f a t) . W  w yw iadzie z k o respondendem  pism a „S tockho lm  Stidoingen* 

gen. N obile  ośw iadczy ł, ź= nic n ie  w iedział u  rybuenu, k tó ry  m iał nastąp ić  na jegc sterow cu. C z ło n ­
kowi* el spedycji opow iadali mu, że dostrzeg li n iew ielk . dym k tó ry  p raw dopodobn ie  pochodził z ben­
zyny, uży tej przez balon.

CzuGhnowski już n? pokładzie „ ftra s ln a" .
MOSKWA. 16.VII. (P at). Agencja T ass donosi, i«  w czoraj o godz. 9-ej w iecz: lo tn ik  C zuch- 

now ski i cz te re j jego  tow arzysz# zab ran i zo s ta li na pokr&d .K rasina*

Trzęsienie ziemi w Smyrnie*
W IEDEŃ, 16 VII (P a t). W edług doniesień źe Sm yrny nastąp iło  w niedzielę przed 

połunnlem  o  g. 11 m. 15 gwałtowne w strząśniecie ziem’
Wiele budynków  doznało uszkodzeń, mięazy fnnemi pałac sprawiedliwości. W e­

dług dotychczasowych wiadom ości ranne są  czteiy osoby. Niedalekie plantacje tytoniu 
zostały  zniszezone.

Wielka katastrofa kolejowa w Monachjum.
BERLIN 16.VIL Pat. W niedzielę o godz. 21 min. 30 na dworcu kolejowym  w 

M onrchjum  wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa. Zderzyły się dwa pociągi pasa­
żerskie w chwili gdy opuszczały halę d ro rc a ,  w ten sposób , iż jeden pociąg wjechał, 
na tylne wagony drugiego, miażdżąc je i wzniecając pożar, k tóry  wielce u trudniał ak 
cją ratunkow ą. Z pod gruzów  w ydooyto 10 trupów  w znacznej części zniekształconych 
i zwęglonych. Rannych byłó  osób  25.

nianie fałszyw ych banknotów i 
monet.

Kowieńcki Sąd Okręgow y rozw ażał 
Spraw ę inż. Kułwiecia, oskarżonego o  roz­
pow szechnianie w Litwie fałszywych bank­
notów  i n o n et. Spraw a Kułwiecia wywo­
łał: Wielką sensację, gdyż o sk a rż o n y ' cie­
szył się wielką pooularnością w  Litwfe, ja­
ko  zam ożny ziem ianin now. w iłkom lerskie- 
go, były rPijo*1 arm ji litewskiej i były k o ­
mendant W iłkom brza. J*k wynika z &Ktu 
oskarżenia, inż. Kufwieć zc pośrednictw em  
obywatela niem ieesiego w Litwie B iauze i 
niejakiego Szuberta ohstaiow ar w N iem ­
czech banknoty litewskiej wartości 5, 1 lt. 
1 50 ct. U gó m wydrukowano fałszywych 
banknotów  na sum ę 100.000 lt. Banknoty 
rozpow szechniał sam  K ulw ieć. P rzestęp­
stwo Łostało w ypadkow o wykryte pr*ez 
urzędnika litewskiej policji krym inalnej 
Czyglera, który się udał soecjainie w tym 
celu do Berlina. Na sąazte inż. Kulwieć 
przyznał s ir  do wszystkiego, utrzym ując 
jednak, iż ilość rozpow szechnionych prze­
zeń banknotów  nie przewyższa paru  tys. lt. 
P rok u ra to r żądał skazania inż Kulwiecii 
nk 12 lat więzienie P o  godzinnej naradzie 
sąd ogtosił wyrok skazujący Kułwiecia nn 
4 i pu ł lat więzienia. Skazanego natych­
m iast zaaresztow ano.

— llb re y m  p o ża r p o g ran iczn y ch  lasów 
littw sk lcb  O negdaj z n iew yjaśn ionej p rzyczyny  
na pograniczu poisko-Iitew siriem  w re jon i#  N .-T rok 
naprzeciw ko odcinka granicznego K arm azyn po 

tro n ie  litew skie! wybuchł o lb .z^ m j p o żar o k o ­
licznych lasów . O gien p rzerzuc ił się n i  p o ło żo n e  
w pobliżu  lasów  wieś n iszcząc g rn s  “ o spodar- 
*kich zabudow ań. M im o energ icznej akcji r a tu n ­
kow ej ze  s t io n y  w ładz litew sk ich—pożai trw a 
w dalszym  clągir

Pies morski na pomorcu litew ­
sk im .

W tych dniach na p o n to n u  Kłajpedz- 
kien zauw ażono psy m orskie niezwykle 
rzadko zjawiające się na pom orzu  1'tew- 
Skiem, zwłeszcza w pobliżu brzegu. Sądzą, 
iż pies morsfw Dył ranny i m ocne fale od ­
rzuciły go do brzegu.
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Z kotła bałkańskiego.
Zam ordow anie generała Protogorow a, 

k tóry  w tych dniach pochow any został ze ] 
w sz/sik iem i honoram i wojskowerr.i, pocią- [ 
go!e za s o b ą  niewątpliw ie pow ażne zm i« -1 
ny w polityce m acedońskiej organizacji 
rewolucyjnej.

Kom itet narodow y em igrantów  m ace­
dońskich w Sofji wezwał wszystkich Ma­
cedończyków  do płożenia hołdu pamięci 
w ielkiego rew olucjonisty. Jest rzeczą z n a ­
m ienną, ta  p ljn ra  tej m iary co „U tro" i 
„Z o ia " , nazajutrz po zabójstwie ograniczy­
ły  się tylko do zamieszczenia k tó fkiej no­
tatki policyjnej. Inne pism a rów nież wstrzy­
mywały się narasie  od jakichkolwiek ko­
m entarzy, przynosząc najwyżej na natzel- 
nem miejscu kró tką biografię generała P ro ­
togorowa. D opiero w ostatnich dniach 
prasa scfijska do m ordu hiedzielaego za­
częła zajm ować pewne stanowisko. Wszy­
stkie p ism a oceniają w gorących s lo ta c h  
zasługi generała  P rotogorow a w walce a  
w olność narodu m acedońskiego. „Wielki 
p a trjc ta  opuścił plac wzlki, w której przez 
dziesiątki lat b ra ł czynny udział", — pisze 
sofijskie „S łow o". W torkowy „D new nik"w  
artykuie pod tytułem  „Nowa drogocenna 
ofiara na o łtarzu  M acećonji" pisze: „P io- 
togota.w  był wielką osobistością w ruchu 
wolnościowym , k tó rą M acedonia ł em igran­
ci przez długie iata będą opłakiwać. Jego 
miejsce zajm ą jednak inni, młodzi do jo®- 
nicy, którzy dopóty nie złożą broni, do­
p ó k i M acedcnja nie odzyska w olności". 
Dziennik „M aeedonja", oficjalny orgzn e- 
m igrantów  m acedońskich, a więc pism o 
najkom petentnfejsze w spraw ach lotyczą- 
cych życia i działalności rew olucjonistów  
m acedońskich, pisze w dodatnu nadzwy­
czajnym , wydanym po zam ordow aniu  P ro ­
togorow a: „K om itet m acedoński stoi obe- 
cni5 przed z tgadnler.iem, czy Protogorow  
zginął z ręki nieprzyjaciela, czy te r  śm ierć 
jego była następstw em  tarć, do jakich czę­
s to  dochodziło między rew olucjonistam i 
m acedońskiem i. O lie okszaćby się m iało,

że słuszne jest przypuszczenie drugie, to 
perspektywy dalszego rozw oju w yp-dków  
byłyby dość sm utne"-

Pewne oznaki wskazują, że przypusz­
czalnie co do zam ordow ania Protogerow a 
przez jego tow arzyszy partyjnych jest rze­
czą bardzo praw dopodobną. Z listu zagta- 
nicznego kom ite ta  wykonawczego o rg an i­
zacji m acedońskiej wynika, ie  rozkaz za­
m ordow ania P rotogerow a wydał .złonek 
kom itetu iwan M ichajłow. W spom niany list 
nie jest wprawdzie przez nikogo podpisa­
ny, widnieje jednak na nim stem pel kom i­
tetu wykonawazego. W org tn izacji M ice- 
dońcsyków dochodziło osta tn io  do poważ­
nych starć między poszczególnym i przy­
wódcam i na tle rozbieżności poglądów co 
do dalszej taktyki m acedońskiej organizacji 
rewolucyjnej. General P ro iogerow , będący 
osobistym  przyjacielem  obecnego bulgar- 
sk ’ego mini3tr« Sprew  Zagranicznych Bu- 
row a, zdawał sobie znakom icie sprawę z 
tego, że działalność komit&dżi w Macedonji 
s ta ro w i bardo pow ażną  przesskoaę na 
drodze do osiągnięcia zbliżania między 
Bułgarją a Jugosław ją. Z tego Względu 
Protogerow  występow ał przeciwko dotych­
czasowej taktyce kom itatu m acedońskiego, 
wychodząc z założenia, i e  naprężony sto ­
su lek  m iędy Bulgcrją, a J u g o s ła r ją  nie 
m oże narodow i bułgarskiem u przynieść 
żidnych korzyści.

Drugi przywódca Macedończyków, 
Iwan Michajłow w estry  sposób  zwalczał 
tezę Protogerow a, dom agając się kontynu­
ow ania w*lki partyzanckiej z Jugosław ią. 
Obecnie po zam ordow aniu P rotogerow a 
antagonizm  miedzj cbv  grupam i s? o rga­
nizacji m acedońskiej tak dalece sta pogłę­
bił, że m ożna już mówić o  form alnym  ro ­
złamie organizacji. Zwo.ennicy ProU gero- 
wa, na których czele staną ł Pop  Christów, 
wydali w tych dniach kom unikat, w którym  
winę za zam ordow anie P iotogcrow a zupeł­
nie o tw arcie zwalają na M ichajłowa.

Urocłysfuści lip iin o w e  no Polskiej Odrze.
WARSZAWA. 16. VII. (P a t)  W czo­

raj od sam ego rana na stację Wolczeck- 
C /arto ry sk  zajeżdżały pcciągi ze wszyst­
kich stron  Pclski, O ko ło  godz 10 rano 
pod p olską G órą  zeb ra ło  się około  6.000 
osób, k tóre o ^ ek iw a ły  na przybycie ofi­
cjalnych osobistości- Kilka m inut )rzea 
10-tą przybył m in. Staniewicz chwilę po 
nim m in. Składkowski z m ałżonką oi»? 
ks. biskup B andurski. Przybyli gen. cyaz- 
Śmigły, Z ^ ą c , Minkiewicz, Jung, W ołko- 
wicki. Orlicz-Dreszer, Berbecki, S d ersk i, 
Rogalski, inspektor arm ji Lisowski oraz 
szereg innych wyższych wojskowych, ucze­
stników pam iętnych walk na reoucie P ił­
sudskiego pod Polską G órą  Z osób  cy­
wilnych przybyli wicewojewoda wołyński 
Gimowt-Dzifcwałtowski, wojewoda ta rn o ­
polski Kwaśniewski, wicewojewodą b iało­
stocki Skrzyński. Ciała ustawodawcze re ­
prezentow ane były przez sen. Huskowskic- 
go, Data, przez pos. Radziwiłła, W ełoszy- 
nowskiego, Leblego. Pozatem  przybyli 
wszyscy starostow ie woj wołyńskiego.

O godz. 10-ei k ro tką m szę odpraw ił 
ks. biskup Bandurski, poczem  wstąpiwszy 
na m ównicę wygłosił płom ienne kazanie. 
Po kazaniu przem awiali prezes kom itetu 
obchodu mec, Staniewicz z Lucka oraz de 
tagal M arszałka Piłsudskiego gen. Rydz- 
Śmigły, k tóry  w przem ów ieniu swem po­
dał krótki obraz walk ówczesnych ze spe 
cjaluem  uwzględnieniem w iekopom nych 
bojów  p o i  Polską G órą  na reducie P iłsud­
skiego w latach 1915— 16.

Msza święta odpraw iona była przy 
oitarzu pięknie udekorow anym , ustaw io­
nym na sam ym  szczycie Polskiej G ó ry .

Mniejwięcej na środku w zniesienia 
G óry um ieszczono kam ień pam iątkow y z 
następującym  napisem :

,.Rycerzom niepodległości, Legioni­
stom  Józefa  P iłsudsk iego, którzy najwię­
kszą ofiarą, życiem własnem dali na tern 
miejscu świadectwo swej wiary w zmart­
wychwstanie Polski, ku wiecznej pam.ęci 
przyszłych pokoleń — społeczeństwo Wo­
łynia ten pomnik wznosi“.

Pom nfk ten stanow fć będzie podnóże 
kopca, k tó ry  ma tu  być usypany na wzór 
kopca Kościuszki i k tórego sypanie ro z ­
poczęto  w dniu wczorajszym.

P o poświęceniu pom nika przez ks. 
bisk. Bandurskiego prezes kom itetu mec. 
Staniewicz odczytał akt erekcyjny który na­
stępnie podpisali wszyscy obecni dostoj­
nicy.

Po  uroczystości udano się do t. zw. 
Polskiego L isku , gdzie na każdym niemal 
kroku widać ślady stoczonych tam  bojów. 
W tym Lasku kom ttet podejm ow ał zapro­
szonych gości obiadem . O godz. 18 ej na­
stąpił odjazd do C zartoryska, skąd uczest­
nicy uroczystości odjechali do Warszawy.

2  racji w czorajszego święta odbyły 
się m arsze żołnierskie na trasach Kowel- 
Polska G óra i K ołki-Polska G óra. Pierw­
sza 41 kim . przestrzeń przebyła drużyna 
24 p.p. w cztery godziny 69 m inut. D rugą 
była drużyna 50 p.p., a trzecią 42 p.p. Na 
etapie K ołki-Polska G óra wynoszącym 
42 kim. pierwsze m iejsce zajęła drużyna 
40 poi. Państw , z Lucka, 5 godz. 24 i pó ł 
m in. drugie miejsce 44 p.p. z Równego, w 
czasie 5 godz. 39 min., trzecie m iejsce — 
Z-v. Strzelecki z Lublina 5 godz. 50 min.

Kto organizował zamach na Lazicza.
W IEDEŃ, 16.VII. (P at). Według do ­

niesień dzienników z B iałogrodu śledztwo 
zarządzone w spraw ie zam achu n a  szwL 
bezpieczeństwa Lazicza w ykazało, że o rga­
nizatorem  z im ach u  był em igrant bułgarski 
Jerzy M lldnow . Nawiązał on osta tn io  kon­
takt z M ichajłow em , kierow nikiem  kom ite­
tu m acedońskiego, ten nakłonił go do zo r­
ganizow ania zam achów  przeciw ko k ieru ją­

cym osobistościom  w jugosław jl. K oła m a­
cedońskie oświadczają, że spraw ca zam a­
cha Iw anov bynajm niej nie pozostaje w 
porozum ieniu  z m acedońskim  ruchem  au­
tonom icznym .

D zienniki no tu ją  pogłoskę, że w Sofji 
zamoi-dowaao przywódcę kom itetu m ace­
dońskiego Ivana M ichajłowa. Pogłosk* ta 
nie została  dotychczas potw ierdzona.

Z całej Polski.
— Inw estycje w  K rynicy. W Kryni­

cy wre gorączkowa p iaca przy m ontow a­
niu „pom py m am uta", k tó ra  będzie zao­
patryw ała uzdrow isko w wodę m ineralną. 
Instalacje kanalizacyjne zostały  ju t  ukoń­
czone. W iercenie nowych szybów trwa na* | 
dal. G otow a jest rów nież nowa elektrow nia, 
k tó ra  siarczy obecnie całkowicie na po ­
tas eby Krynicy. Budowa sieci elektrycznej, 
k tó ra  połączy m iasto  z elektrow nią, będzie 
niebawem rozpoczęta.

— E k sp lo z ja . D nia 15 b .m . o godz. 
23 min. 30 nieznani spraw cy rzucili na 
ni. Bvtomskiej w Nowej Wsi na G órnym  
Śląsku do ogrodu  pewnej gospodyni m a ­
teria ł wybuchow y, który eksplodow ał, 
W skutek rej eksplozji nikt z ludzi nie d o ­
znał szwanku i nie pon iósł szkody m ate- 
rjalr.ej, policja zarządziła energiczne śledz­
tw o celem w ykryca spraw ców, a główny 
kom endan t policji wyznaczył nagrodę 
500 zł. za przyczynienie się do wykrycia 
sprawców.

Strzępy historj,.
P ań siew k o . Kazimierz Łęczycki. P o w ieść .

Powieść..? No nie. Powieścią to  nie 
jest, bo nie ma ani fabuły, ani wątKU, ani 
in try g , ani m iłości. Tytuł jest więc nie­
stosow ny. Ale to  są  migawkowe bystre, 
rzutkie obserwacje typow ego publicysty, to 
notow ane na gorąco , na wrząco często, 
lotne m om enty zdarzeń historycznych 
w prost h istorja  w ocrazkach, migawki ka 
lejdoskopu, który się przewijał z szybko­
ścią błyskaw iczną pod oczam i au to ra  kilka 
lat przed w ojną i przez cały czas jej trw a­
nia. W spom nienia osobiste i przyznam  sie, 
w olsłabym  czytać te bardzo zajm ujące, dzie­
je oświaty i organizacji m łodzieży polskiej 
w Mińsku przed w ojną, potem  o  w ystę­
pach poszczególnych osób  i ich losach, w 
pam iętniku au tora , niż ubrane w fikcję n ie­
zbyt u fu tn ą ,n ib y  powieści i osób  uoar.ych. 
Poco? I tak  jest ciekawe. W tych p^zetat- 
nych obrazkach s ie  m a m iejsca na pogłę­
bienie psychologiczne charakterów  i ludzi, 
au to r rzuca nieopracow any obrazek, ot, tan 
jak go przepisał z no tatn ika i tą  bezpo- 
średno& ią w riżeń zaciekawia czytelnika.

Zdaje mi się że widzę ten notatnik; 
gruby w czarną lub sza rą  w kratki ceratę 
opraw ny, brudny, pozaginany po brzegach 
i wogóle 3kręcony w trąbkę, pisany o łów ­
kiem atram entow ym  zalanym  tu i ówdzie 
przez deszcz i poplam iony tłuszczam i' wo 
żony zawsze i wszędzie ze sobą, z naraże­
niem żyjcia nieraz.

I z tych notat, n iektóre m om enty o- 
pracow ał p. Łęczycki po literacku, jak np. 
św ietny opis m arszu III dywizji. Na zbiór 
ką, posiedzenia Soldatenratu  z gen. Fal- 
keuheinem , Noc św. Bartłomieja  I kilka 
innych obrazków , ale na ogó ł wszystko się 
rozsypuje w drobne epizody w barw ną m o

Ze świata.
— U czenie zasług . Z okazji nadania 

znanem u działaczowi społecznem u p. He- 
ronim ce kom andorskiego krzyża o rderu  
„O drodzenia Polski" grono przyjaciół tafio 
w  Paryżu u tząćziło  obchód na uczczenie 
jego zasług na polu pracy ‘ poteczse; 
Obecni byli am basador Chłapowski z mar- 
żonką, konsul Sam borski, funkcje narjusze 
poselstw a i konsulatu , sen. K łuszyńska D o­
ro ta , pos. Praussowa i inn.

— C la u d e  A n e t o  P o lic e . Jeden  z na jp o ­
pu larn iejszych  pisarzy francusk ich  C laude A net 
w  r z a s ^  sw ej w izyty u Foli N egri n a  zan iku  w 
R ueil-S ora incaurt u Izielił wywiadu k( re sp o n d e n ­
tow i jednegc z pism  k rakow sk ich . Na t pytani ■*. 
czy g io iny  p isa .z  n ie  za in te reso w a ł się bliżej P o l­
ską , ośw iadczył o n , i i  ow szem , nosi się n aw e t z 
zam iarem  przybycia  do  Polsk i na  d łuższy  czat., 
celem  poczynienia b ezp o śred n ich  obserw acyj. 
O sta tn io  pis irz czytał u. iążkę „La tem m e p o le -  
n a ise“ D ncraine. Z d z ie ła  tego  Anet w yw niosko­
w ał, że dusza  „olskiej kobiety  je s t inna niż k o - 
b ie t j  francusk ie j łub ro sy jsk ie j M ówiąc o sw ych 
u tw o iach  lite rack ich  A net zaznaczył, iż na jw ięk­
szy ro z g ło s  zd o b y ła  sob ie  >ego „Arian?*, k tó r t— 
w edle słów a u to ra  f ra n c u s k ^ g p  zdobyta sob ie  
rów nież  duże pow odzenie w Polsce, o  c iem  n a ­
leży w nioskow ać z  dużych  tan tiem  au to rsk ich , 
jak ie  m u P o lska  w yp łaca .

-akt Kelloga.
Odpowiedź B r i a n d a  na p akt K e l lo g a .

PARYŻ. ló.V Il. Pat. Odpowiedź B rianJa na projekt oaktu antyw ojennego Kelloga 
zaznacza, że rząd francuski z zadowoleniem  wyraża zgodę na nowe postanow ienia za­
warte we wstępie projektu am erykańskiego, w którym  chodzi zasadniczo o  wyrzecze 
nie się wojny, jako n& nędda polityki narodów  oraz o  pozbawienie tych państw, które 
naruszą traktat pokojowy wszystkich dobrodziejstw tego traktatu . Rzad francuski z za­
dow oleniem  przyjm uje do w tadom oścl in terpretacją am erykańską zmierzającą do uczy­
nienia zadość stanow isku francuskiem u.

R  srogi Anglia w r g t ij  odpowiedź w  sprawie gania Helmga-
LONDYN, 16. VII (P a t). M inister Spraw  Zagranicznych C ham berlain oznajm ił 

dziś w Izbie Gm in, że odpow iesz Angljł na propozycję am erykańską, dotyczącą Daktu 
antyw ojennego będzie praw dopodobnie wręczona charge d 'affaires Stanów  Zjedn 
we środę.

Rząd fingielski już zakom unikow ał swe poglądy na propozycję am erykańską 
w drodze telegraficznej rządom  dominjów i rządowi indyjskiem u.

Przed wyborami prezydenta Stanów Zjednc~
czónych.

Ford, Edisson I Cuggenheinr będą popierać kandydaturę hoovera.
W IED EŃ . 16.VII. (P a t). W edług d o n ies ień  dzienn ików  » N ow ego Yorku udał sta kandydat na 

prezyden ta  S tanów  Z jednoczonych H oover do  le tn ie j rezyaencji p rę / 1 dep ta  C oo lidgea  celem  odbycia 
z nim  konferencji w sp raw ach  w jb ^ rc z y c h .

F o rd , ĘdisscM., C uggenhaim  jak o  tez  inne o sob istośc i don iosły  H ooverow i iż upiawtać będą 
czynną ag itację  na jego korzyść.

Fala upałów w Europie.
Niebywały upał w Warszawie.

W dniu wczorajszym panow ały w W arszawie wielkie upały. Największa tem pera­
tura wynosiła w południe 35° C.

W skutek silnych upałów  szereg osób, kąpiących się w Wiśle, u tonęło . W ciągu 
dnia w yłow iono zwłoici 7 topielców . O prócz tego pogotow ie ratunkow e zanotow ało 
kilkanaście wypadków udaru słonecznego.

W Berlinie 38,7 st. C. w cieniu.
B ER  IN. 16.VII (P a t,.  W n iedzielę tem p eia tu r*  w ykazała w  B erlin ie w po łudn ie  38,7 st. C 

w  ctaniu. Na oko liczne  jez io ra  ludność Berl na  uczyni/a fo rm alny  af *K. s;imym jez io rze  W ansee 
Hość kąpiących w ynosiła o ko ło  90 tys. T em peratur w ody w ynosiła  ? °  st. C. D zień w czorajszy przy­
niósł rów n ież^szereg  w ypadków . W czasie kąpieli u to n ę ło  5 o só b . P rzedstab io rstw a  kom unikacyjne 
E erii.ia  m iały w ci^gu d la  w czorajszego do pokonan ia  wićlftfe trp d jo śc i , gdyż w dniu tym  oko ło  
2 m iijonyjm .eszkaft ów  B eri ta w yjechało w oko lice  podm iejsk ie . K oleje i k o le jk i były przepełn ione, 
tak  sum a au tobusy  1 tiam w aje.

zaikę ludzi i wypadków, w których sfęczy­
telnik gubi i p lą rz t, tem bardzlej, ż«; iu to r, 
przy wybitnych zdolnościach ujęcia w stre­
szczeniu 'olbrzymiego m aterjału  jaRim roz­
porządzał, będąc latam i całem i pr* ;d  woj­
ną i w czasie walk 1914 —20 w ogniu pra­
cy orgzhizacyj polik ich  wojskowych i o- 
świat )w vth , nie zdobył się na syntezę tych 
dziejów. Z.-skuje na tern objr.ktywmy po­
gląd na zdcrz-.mia, ale tracą  one na barw ­
ności. Np. poró~nvw tjqC  opis w Strzępach 
epopei W ańkowie a całego epizodu ro z­
brojenia k o rp u su  D ow bór M uśnickiego i to 
co o  tym  sarpym  m om encie podaj* p Le 
czycki, m usim y przyzosć pierw szem u więk­
sze zdolności literackie i m alowniczość w 
piastycznem  ujęciu postaci historycznych, 
k tóre się wlazł i odczuwa czego w P ań ­
stewku nie łatw o się doszukać w wirze 
zdażęń, p o lan y ch  z werwą dziennikarską, 
jak-j ertykuły licznych ftajetenów  czy ko- 
respondencyj, jako  ałeopr?cow any i s u r o ­
wy m taeijał.

Ale obok tych stron  ujem nych po­
siada książka p. Le^ycfeiego i w ielkie 
w artości. Przedewszystkiem jest dokum en­
tem  historycznym , obejm ującym  dzieje 
polskości w Mińsku p rzez  okres czasu dość 
długi przed w ojną, s  petem  w szystko co 
się w tej nieszczęsnej Białej Rusi, gdzie 
tyle polskiej wartości wsiąkło i przepadł** 
działo w czasie przechodzenia z rąk  do 
rąk  m iasteczek, wsi i M iński kędy się 
praca polska konspiracyjna, potem  woj­
skowa koncentrow ała. Odkrywa to  przed 
sze.szą publicznością nieznane jej dotąd 
wysiłki Ideowej cręści społeczeństw a m iń­
skiego, te tragiczne przejścia z najrado­
śniejszych nadziei złączenia w wolnem  pań­
stwie polskiem , i zuów  przepaść niedoli 
przy wpadaniu po dwa razy w przepaść 
nędzy Lclszewickich rządów.

Zaczynają się te dzieje od pierwszych

brzasków zm ian. Dz ala w M ińsku „P ań ­
stew ko" w wielkiem piftatwie Rosji, m ała 
„iaczejka” poisblej konspiracyjnej p.acy, 
k ióra powoli ogarnia coraz większą ilość 
ludzi, coraz się trochę Ujawnia, pęcznieje i 
rozszerza. O to  co n ówi p. doktór Góra, 
założyciel 20 lat tem u Bratniej Pomocy. 
Mówi „koledzy" do chłopców gim nazjal­
nych ,b o  to  oznacza Iraię serc idącą po 
przez różnice lat", mówi „że się wulkany 
polityczne obudziły z półwiekowej drzem ­
ki, że się szm ery podziem ne i w strząsy 
utajone rob ią tam gdzie zdawał się p no- 
wać pokój wieczny. Dom  niewoli rozdzielił 
się i s tanął przeciw sobie".

N astępuje momenji 1914 r. wybuchu 
woiny. Komuż la chwila nie zos.ała  na 
całe życ?e pam iętna!.. „Z robiła się .c is ta  
jak makiem  zasiał... Potem  upłynęło  kilka 
sekund, a potem  twarz gospodarza stała 
się biała, jak obrus, który leżał na stole. 
O dw rócił się od telefonu i rzucił kilka 
słów: „W ojna wypowiedziana".

Nawał rditazeń tłoczy się teraz , m igają 
sylwetki— szkicowani iudrle pułK. Cholewo 
i jego syn, slryjssrefc H enr,k , kochany 
w ujaszek i trzy roisdz.-«łki „koszar*1 w je­
go najgościnniejszym  dworze z babam i i 
zapasam i, porem ci znikają, nadlatują inni 
ludzie i zdarzenia czasam i się znajdują 
znstom i i znów giną sobie z oczu.

Specjalnością p. Łęczyckiego i cechą 
wielce dodatnią, jest trafne, bardzo zwię­
złe ujęcie przebiegu zdarzeń: np. „olbrzy­
m ia m asa selanó v“ od zniszczonego w ar­
sztatu w ojny dc chat. Był to nowy po­
chód Atylli bez Atylli. W m gnieniu okc 
olbrzym ie państw o carów  rozpadło  się na 
tysiące gm in—państewek, rządzonych przez 
tysiące Iwanów Groźnych.... Nowy świat 
padł utkany z tysiąca nieszczęść". A po­
tem  następują aspołeczne m om enty dlr 
ideowców, bo  idzie „Tow arzysz w iosna"

bunlując m ło ’zież p rz e d *  rewolucji i wy­
ciągając ją z m ityngów do ogrodów "... a 
tu . szrraiy  ludzkie ze szmatami na uli­
cach! W zmożona konsum pcja alicoholu z 
kartofli i... bisterji! L iteratura „preczów": 
m ord kilku Judzi bez honoru  przez ty­
siące"...

Jekim ż strasznie boiesnem  w spom ­
nieniem  szarp ią  dzieje bobrujskiego k o r­
pusu: „Szalona bezgraniczna radość żo łn ie­
rza..:. zbiegają obdarci, przez mroz>, przez 
niemieckie i rosyjskie straże tam  do tej 
fortecy B brujsk grom adząc, jak pilne m ró ­
wki, bogactwa w ojenne dla Polski. D o niej 
chcą iść, z nią złą-zyć ten kraj swój bia­
łoruski. P racują kobiety i dziewczynki, no ­
szą dynam it i granaty pod łóżkam i prze­
chowują, przebierają i przem ycają żołnie­
rzyków, szyjąc im polskie znaki, aż 20 lu­
tego odbiera Mińsk garść wykradzionych z 
więzień dowborczyków, czereda dzieciarni i 
garść k onsp ira to rów  „S ied tm naścio  tysięcy 
żołnierzy rosyjskich, dało się wymieść gar 
stce ludzklęj jak kurz m iotełce, poruszanej 
ręką dziecka". Ale że na tym „wiecie „m o­
żna zdobyć każdy fort, tylko nie fort z 
w iarą", więc nazajutrz o 11 i p ó ł rano  
N iemcy wchodzą do nie przez nich zdo­
bytego m iasta".

Cóż to  wciąż za chaos zdarzeń i lu­
dzi! Gubi się w nich wątek sensu... „słowa 
były niepotrzebne w tych czasach. T en s ta ­
rek żydow ski z obsługą rosyjską, banderą 
ukraińską i publicznością b iałoruską, s ta ­
tek na eograniczu „hetm anszczyzny", 
Skoropadsklegc i O berostu , pełen był wi­
bracji duchowych radjo depesz, spisków i 
porozum ień mafji polskiej".

Znów  m om ent jajc w kinie: „Uderzy­
ła go tw arz poi Lis-Kuli ichnąca dawniej 
taką sp oko jną  siłą, twarz dziecka i boha­
tera, uderzyły jego  oczy zm ęczone i »mut 
ne, oczy człowieka tuż po  nieszczęściu". 1

muf polsii nauki.
O trzym ujem y następujące wiadom ości 

od prof. U. S. B. M. Lim anow skiego, k tó ­
ry na m iędzynarodowym  zjeździe geologicz­
nym odbytym w Kopenhadze p rz e d s ta w ił  
był projekt utworzenia Asocjacji dla bada­
nia utworów dyluwialnych E uropy północ- 
nrj zatem i utw orów  całego niżu śru d k o ^o  
europejskiego. s

M iędzynarodowy zjazd geologiczny w 
K openhadze zakończył się 9 lipca w Ska- 
gen. Rezuit&t zjazdu są liczne i ważkie. 
Oficjalnych przedstawicieli Wysłała Anglj#, 
Francja, Hofandja, B tlgja, Niemcy, D anjs, 
Norwegja, Szwecja, Finlandja, Polska, 
Czecho-Słowacja, A ustrja, Hiszpanja i Ro­
sja. Najważniejszym faktem jest utworzenie 
Asocjacji dla bsdań  dyluwialnych, który to 
projekt zo3t»ł zainicjowany i przeastaw io- 
ny przez prof. U. S. B. Lim anowskiego, 
badacza (  syntetykr: polskiego dyluwium.

Projekt asocjacji został entuzjastycz­
nie przyjęty. Rrof Lim anowskiem u w u tw o­
rzeniu Asocjacji dopom agał organizacyjnie 
prof. Uniwersytfrtu jagieł. Jan  Nowak, 
doskonały organizator, który już przed kil­
ku laty b ra ł udział w organizow aniu A so­
cjacji karpackiej. P o iska w ten sposób stoi 
na forum m ięazyr.arodowym  jako inicja­
torka ważnej Asocjacji, to  jesi kongresu o 
bardziej cząstkowej naturze niż wielki 
m iędzynarodowy Kongres ale przez to  sa  
m o m ogącego pracow ać żywiej i składniej.

O prócz prof. N ow aka dopom agała 
prof. Lim anowskiem u w utworzeniu A so­
cjacja cała delegacja polska ua k tó rą się 
składali prof. Pawłowski z Poznania, prof. 
Lencewicz, Lewiński i Sam sonowicz z W ar­
szawy, prof. Rydzewrk* z W ii aa. Pierwszy 
zjazd Asocjacji odbędzie się w r. 1930 w 
Anglji, następny w Hoiandji tah po  kolei 
coraz bardziej na w schód, to  jest w tym  
kierunKu jak lodowiec wielki pokrywał 
E uropę.

Mli za niemi nie t
GDAŃSK. 16. VP. Paz. W dniu 26 

bm . m ają do G dańska przybyć niemieccy 
lotnicy transatlantyccy Koehj i H u tn efd d . 
Na wiadom ość, że złożyli oni wizytę b. 
cesarzowi W ilnelmowi w D oom  „D auziger 
V olkstim m e” oświadcza, że wskutek tej 
wizyty letn icy  ctrTcili całą syrnpat/e w śród 
ludności wolnego miasta, d taieec też p is­
mo radzi lotnikom , aż by oo Gć ńska n?e 
przybywali gdyś nikt tu z? nimi nie tęskni.

Kromka telegr&ficzoa.
— K ongres w alkf z ra k ie m  w L o n ­

d yn ie . W czoraj rozpoczął się w Londynie 
kongres walki z n k ie m . W zjeździe b ierą  
udział przedstawiciele 22 krajów

— P ro i, d r . J a n  R osta f ńsk i zo s ta ł z a p ro ­
szony  przez kom ita t n*ró«.owei w ystaw y hodo ­
w lanej w H oiandji i w yjeżdża do  Hagi jako  re­
p rezen tan t M -stw a R o.nictw a.

— ŻrUerzyłstę a a to u io b il z tram w a je m  w dniu 
cnegd riszvm  y W -szaw ie . Dwie osoby  są  c ężko 
raiine, a dw ie lenko .

— W ypadek  w g ó rach . Z A dm unau dono­
szą, że wczoraj sp ad ł"  w  gó rach  tam tejszych  
czterech tu ry stó w  w łoskich, z k tócych trzech  za? 
b iło  się na m ejscu, a jeden  ciężko ranny.

— P rz y b y ł o n eg d a j do  B e rn a  ks. a rcyb is­
kup ka rd y n a ł K a k o n ik i i zam ieszkał w ho te lu  
Zurtch.

— Z n iszczen ie  tab licy  p am ią tk o w e j. Z Lou- 
vain ionoszą; dziś ran o  pew ny robo tn ik  zniszczv | 
znajdujący się na fa.:aazie bibljc ehi tablicę pa­
m iątkow ą, na któroj na ty czen ie  rek to ra  nie u- 
mtasTCzono p ro jek to w an eg o  napisu p ro tts iu iąceg o  
przeciw ko barbarzyństw om  niem ieckim  R obotn i­
ka a r s s z to s a n e  i oddano  do dyspozycji w ładz 
sądow ycp

— W sk u tek  o b e rw a n ia  s :ę czę tc i sk a ły  w 
N e ie ro  w G recji nastąp iło  w ykolejenie się poc ią ­
gu. Jedna  o ł  ba zo sta ła  zabita, a .rz» ran n e .

— P ra sa  a m e ry k a ń sk a . O gólny  nakład 
dzienny w szyslk ich  p.sm , w ychadzącyc.i w S ta ­
nach Z jednoczonych w ynosi obecn ie  3b.00().000 
egzem plarzy.

dopiero Franek Pająk ordynans mówi: „A 
to D ow bór poddał się  Szwabom, poddzał 
się, tak ja r  jest, z konia#)i, z arm atam i, 
fortam  W ilhelma. O t i&nteljtfienója, psia 
iiew !"

Są i migawki z Warszawy: „udyby  
nam  kto przed w ojną powiedział że nasza 
Niepodległość będzie tak  wyglądała na 
swoje urodziny, wierzyłbyś co? Spekulacja, 
kradzieże, partyjnictwo, aftbicyjki. Rząd 
socjalistyczny, a co drugi robotn ik  musi 
żebrać"... powiadam  ci sam i męczennicy: 
złodzieje w tej Warszawie. . K oro irarz  b e i 
kłó tni n ie wytrzyma dłużej niż od  niedzieli 
do wtorku. Potem  przybycie Piłsudskiego 
do G rodna I zntiw bystra uwaga „Jestze 
to  człowiek Państwa czy Pahstewk*? A 
może tak jak my wszyscy! Wczoraj p ań ­
stewka, a dziś państw r1"... Książka kończy 
się atakiem  arm ii Szeptyckiego na Mińsk 
w 1919 r. nie był to  konspiracyjny atak 
od w ewnątrz ani zbliżanie się jakiegoś „oo- 
brujskiego państew ka". Jast to  już a-m ja 
wysłana przez Państw o... arm ja Państwa 
nie „państew ka".., Znikły niewiary t „coś 
rcD ien ia * .

O grom na m achina państwową wchło­
nęli i zaasym ilowała i Kmicicowych wolon- 
tarjusz^w  I pom ysłowych Zagłobów ".

Ale tam ... tajne pahstew ko m ińszie 
jak hydra od rasta  pod topc era czeki. 
Czerwona religja wytęża wszystkie siły, 
ażeby wykryć gniazdo Białej".., I na dniu 
10 sierpnia, 1919 r., dniu zdobycia tyle 
razy i w tak  różny sposób  zdobyw anego 
m iasta, M ińska kończy się to  p rzetw arza1 
nie w miazdze zdarzeń Państew ka w P ań­
stwo.

Dalszych losów  Mińska nie miał już 
ochoty i możności opowiaaać człowiek 
tamtejszy.., Traktat ryski lak wielu, i jemu 
zadał granicą wschodnią, cięcie w serce...

5 dal Romer,
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iagm iiulaiii aoioiewi!
A. Loewenste.n,

Kto to  Dyl Loew enstein, którego ta- 
jem ricz t zniknięcie, czy też śm ierć r te  
przest-ją  in teresow ać cpłego świata w dal­
szym ciągu?

Był to  leden z tych ludzi, których wy­
dala epoka powojenna.

Na żyznym, aż nadto żyznym gruncie 
pow ojennej inflacji, a później i deflacji wy- 
rasialy  bujnie i wystrzelały, jak grzyby po 
deszczp, fortuny -oekulanckie, wielkie, o l­
brzym ie narośle k ap its ló tt, czerpiące w zo­
rem  now ctw oiów  złośliwych, jak i one swe 
sok i żywotne, sw a m aterię z rozkładu tka­
nek organizm u m acierzystego. Rozkład i 
deprecjacja waluty powojennej, chorobliw y, 
gorączkowy stan  organizm u gospodarczego 
i społecznego daw ały im puls do rów nie 
gorączkowe; i chorobliwej, spekulscyjnej 
czysto działalności wielkich korsarzy gieł­
dowych, spekulantów  pur s&ng, tworzących 
coś z niczego, budujących na nśczerc fan­
tastyczne gm achy z kart, operujących w ar­
tościam i urojonem i i przez nich sam ych 
zasugestjoncw&nen i, nic m e tworzących, a 
oiganizujących sztuczne przypływ y i od­
pływy akcyj, papierów , walut, wzniecają 
cyeh dowolnie i celowo haussy 1 b jjssy , 
siejących świadom ie panikę lub bezkrytycz­
ny entuzjazm .

Działo się to  wszystko w tym wyw­
róconym  do góry nogam i Swiecie, kiedy 
to  pieniądz, czy raczej sym bol je g o  pap ie­
rowy stracił cień nawet swej wartości, kie­
dy gra giełdow* i operow anie urojonem i 
papieram i w artościow ani w targnęły, jak 
burza niszcząca, do wszystkich sfer, kiedy ] 
to  jedna zm iana kursu i j e ł e i  dzień wy­
starczały, by przynieść fo rte sę  lam piarzowi 
czy pucybutow i i wyozwjgnąć go w prze­
ciągu tygodnia z feeryczną szybkością ua 
wyżyny nowej potęgi naszych czasóv/. — 
nuworyszyzm u.

Z odm ętów  tej to  spekulacji nuw ory­
szyzmu wychyliły się iaJk niedawno jeszcze 
znane, a ta* bardzo już dziś zapom niane 
postacie tylu potężnych spekulantów i k o r­
sarzy giełdowych, co Bosel, Castiglione, 
Stinues. Przyszli, zadziwili świat swą m a­
gią grom adzenia i przerzucania pieniędzy 
i po efemerycznym rozkwicie runęli w 
przepaść nicości, wraz ce szczątkam i swej 
ś*  etności i potęgi.

Tak, lub prawie tak s im o  stało  s ?ę 
z głośną dziś ofiarą tragicznego wypadku, 
bankierem  belgijskim , Loewensteinem . Zgi­
nął w przededniu m oże zm ierzchu swej sła­
wy 1 swego potw ornego bogactwa. C zło­
wiek ten, który w ciągu dziesiątka lat p o ­
wojennych w yrósł z niczego do poziom u 
dyk tato ra giełd europejskich, nie stw orzył 
w ciągu całej swej zachłannej, gorączko­
wej działalności i pracy nic isto tnego, nic 
realnego. Nie m iał nic w spólnego z prze­
m ysłem , k tórego  akcjami operow ał, nie 
obchodziły go losy predsiębiorstw , bieg 
i rozwój ich; staw ał się ich panem  Iud  od­
rzucał je od  siebie tylko zgodnie z pJ«nem 
swych operacyj giełdowych, z kalkulacjami 
swych kam panii sżiotażowych. Dzisiaj sku­
pywał gkcje, Cfcłe pakiety akcyj koncernów  
fabryk sztucznego jedwabiu, ju tro  zapu­
szczał się w labirynt skom plikow anych m a- 
chinacyi w celu zaobycia wpływu na gru­
pę banków , pojutrze angażow ał się w ak­
cję podboju fabryk kauczuku. W szystko 
mu było jedao: nafta, żelazo cement..., nie 
interesow ał się niczem prócz spekulacji 
W działalności jego, spojonej tak  silnie 
z isto tą  tej samej działalności Bo 
siów, Cestiglione czy Stinnesów, nie od 
grywał roli czynnik produkcji, czynnik 
udziału twórczego, kierow niczego w roz­
dziale, organizacji tej produkcji, ln tereso 
wała go, jak i tam tych, tylko strona spe 
kułacyjm , pchała go tylko owa nam iętność 
gry dla rozszerzenia swych wpływów, ula 
z»garnięcia za jednym  zam achem  olbrry- 
m 'ch zysków, które znów miały smużyć, ja ­
ko narzędzie dalszej jeszcze większej gry, 
Jak  Bosel, S tinnes, Castiglione dyktował 
przez pewien czas prawa giełdom , i jak 
oni znalazł się pewnego dnia przed wiu- 
jnem  swego W aterloo, po tylu zwycięskich 
dniach Ausierlitzu.

Loewenstein i jego działalność to  nie 
jednostka, lecz typ, Typ pewnego rodzaju 
człowieka czasów pow ojenrych, typ pracy, 
tendencji, działalności w czasach poinfia- 
cyjnych. Typ, k tórego przeciwstawieniem 
jest typ wielkiego businessm ana am erykań­
skiego, czy nawet europejskiego, Jak Roc- 
k tfeller, Ford, Schw ab, Kabn czy też K rupp, 
Schneider lub Rotscm ld. Ci przyrastali do 
pnia swego zajęcia, choć od czasu do cza­
su podejm owali wyprawy spekulacyjne. Bu 
dowali swe fortuny a tem po, w ciągu d łu ­
giego życia, ezy nawel pracy dwóch lub 
trzech generacji.

J oni to  to  jeunak mieli 1 m ają dziś 
decydujący głos, ponieważ fortuny ich i 
ź ród ła  bogactwa tkwią m ocno osadzone w 
fundamentach wielkiego przem ysłu i Esani- 
tału . Ze zgonem Loew ensteiua znika z ho ­
ryzontu europeiskiego ostatni z m ohika- 
nów historycznej już dzisiaj m iędzynaro­
dowej rodziny, której celem i hasłem  było: 
spekulacja dla spekulacji. W.

Wieści i obrazki z kraju.

GteWa wafSz«wski z da. lo .Y II. b. r.
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238,40— 233 80 
34 9 5 - 34,90 
26 42—26,36 

171,oo—171,23 
238,90—238,30 
125.65- 1.5,34 

46,85*46,50

KRONIKA DRUSKIENICKA.
— „D ni zd ro w ia"  w D m skien i- 

kach. Dnia 14 i 15 b. m. przy bardzo pięk­
nej pogodnie odbyły się w Druskienikach 
„Dni zdrow ia", urządzone p rz tz  Polski 
Związek Przeciwgruźliczy 1 Polski Kom itet 
do zwalczenia raka. W uroczystościach 
wzięli udział v o je ^ o d a  B odowic*, gen, 
M ackiew icz.starosia RobaHuew.cz, pu łk . Soł- 
tan, prof. Jasiński, p ro f SchdHpg-Syr.gale- 
wicz. dyrektor Związku Uzdrowisk Śzczer- 
biósi i. LTdz>ał publiczności i kuracjuszów 
miejskich był bardzo wielki. W prog am 
„Da< zdrow ia" w chodziły zawody spoito- 
we: zawody pływackie na N len n ie , bieg 
okrężny, piłka laG jąca i koszykowa, tems, 
zawody lekkoatletyczne i ćwiczenia piasty- 
c?ne. Z zespołów  giaczy i ćwiczących wy­
różnili sfę wysokim  poziom em  gry i este­
tycznemu stro jam i sekcja sportow a Tow a­
rzystwa P rzy jacó ł D ruckietrk , o raz harce­
rz?. z Bydgoszczy i z Pruszkow e. Kłerow - 
nictwo sekcji sportow ej w D ruskieniksch 
spoczyw ało w rękach dr. Lewickiej i p. 
Bronisław a Mucieka. Przem ów ienia o k o ­
licznościowe w ygłesiii prof. J a s !ński, prof. 
Syiigalewicz, w ojew eda B.odowiez, dr.
Iliński i dyr. S rczerbiński.

W niedzielę 15 bm. przeszedł przez 
ulicę D ruskiennik pochód propagandow y 
niosąc szereg odpow iednich transparantów .

Podkreślić należy, że zawody pływac­
kie na Niem nie były pierw szem i zaw oda­
mi, urządzonem i nr N iem nie od czasu woj­
ny. Zawodem  tym , jak również pozosta­
łym uroczystościom , przypatryw ały się w 
ciągu obu dni tłum y ludności litewskiej z 
drugiego brzegu N iem na.

Wyniki finansow e „D ni Z arow ia" bar­
dzo dobre.

KRONIKA NOWOGRODZKA,
— M in iste r ro b ó t  p ub licznych  w

dniu wczorajszym z Brześcia dc  Nowo­
gródka przybył m in. robó t publicznych 
M orsczewski celem inspekcji robó t wod­
nych i drogow ych. Szczegółowo in tereso­
wał się p. m inister robotam i na rzece 
Hrywdzie w pow . baranowickim  w okolicy 
wsi D om anow o. T utaj sp o tk a ł p. m inistra 
wojewoda nowogródzki Beczkowicr w to ­
warzystwie dyrektora robó t publicznych 
Zubelewicza. Pan M mister udał się następ­
n i  do pow iatu nieś pieskiego w tow arzy­
stw ie wojewody i dyrektora Zubelewicza i 
badał szczegółowo stan ro b ó t na drogach 
państwowych i sam orządowych. Z Nieświe­
ża przez Mir podążył p. m inister Ho N ow o­
gródka. Interesow ał się jeszcze p. m ini­
ster na terenie pow. now ogródzkiego bu­
dową szoszy państwowej K oroliczo— N ow o­
gródek. Dziś p. nFnister wyjedzie na dsl- 
szą inspekcje w k ieru rku  Baranowicz, po ­
czerń uda się na teren wojew. wileńskiego.

— W yniki w yborów  do  izraellckich 
ra d  w yznaniow ych. W wyborach do izra- 
elickich r td  wyznąniowych na terenie trzech 
powiatów woj. nowogródzkiego wzięło 
udział około  91 proc. upraw nionych. Silną 
agitację prowadzili o rtodoksi i sjoniści, 
jednak ci osta tn i ponieśli częściową puraż- 
kę. Na terenie pow, now ogródzkiego o r to ­
doksi uzyskali 9 m andatów , bezpartyjni 7, 
sjoniści 7, (w tern 2 poalej-sfoniści) po­
stępowcy l m nd. Na terenie pow. Słonim­
skiego uzyskali m andaty: rzem ieślnicy ży­
dzi— 1, poalej s jo n .— 2, bund— 1, oriodek* 
si— 1, sjoniści — 1. Na terenie pow. nie- 
św ieskiego właściciele nieruchom ości — i ,  
młodzież religijny 1, bezpart. grupa robotn . 
— 1 żydzi o r to d — 2, związek rzem ieślników  
— l,  sjoniści— 1, kupcy— 1. Wybory na te­
renie pow. baranow ickiego odbędą się 22 
lip ca.

—  K asa  C horych w  N ow ogródku . 
Onegdaj odbyło się w N ow ogródku zebra­
nie pracodawców i ubezpieczonych miej­
scowej Kasy C horych. Z ebrani donraąali 
się zm iany kom isarza Kasy C horych Nie- 
dźwieckiego, isngażow ania innych lekarzy, 
ponieważ obecnie urzędujący nie m ają zau­
fania w śród miejscowej ludności, rozp isa­
nia wyhorów do zarząnu Kasy C horych, 
wobec tego, iż Kasa Chorych na teren ie 
Nowogródka istnieje już od dwu lat, zaś 
do czasu rozpisania wybotów  m ianow ania 
rady przyborczej. W zebraniu rem wzięło 
udział 90 proc. pracodawców i ubezpie­
czonych.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— B udow a d ró g . O kres letni wyko­

rzystany jest w całej pełni dla doprow a­
dzenia dróg w powiecie grodz tńskim  do 
lepszego stanu. W budowie są; szosy Gran- 
dicze-H oża (w y k cn iao  już 4 kim. robó t 
ziem nych, zwieziono 80 proc. m aterjałów  
kam iennych), G rodno — Lunna (zwieziono 
680 m etrów  kamienia), G randzicze-C stró 
wek, Krynki— Sokółka, K rynki-^B rzosto- 
wicza W. Dla szybszego w ykonania prac 
został nsbyty w angielskiej firmie parowy 
wał szosowy. (Dla czego nie w polskiej? 
Przecież Wały szosowe produkcji krajowej 
w nii e n  nie u stępu ją  angielskim , chyba 
w cenie, bowiem ze względu <atwo zro zu ­
miałych m uszą być tańsze). Spraw a budo 
we dróg sejmikowych ruszyła z m artw ego 
punktu , za co należy się uznanie p. inż. 
Gejsztowtowi.

—  O te a tr  m iejsk i. W G rodnie kur­
sują wersje, jsuoby p r e z y d e n t  
m iasta p. Rogalewicz zuwarł akt przyjaźni 
z obecnym  kierow nikiem  teatru  p, Skąp- 
skim , m ocą którego to  aktu, rzekom o, 
przyrzekł, te  nikogo Doza nim ba stano ­
wisko kierow nika teatru  grodzieńskiego nie 
dopuści.

Byłoby to , zresztą, zupełnie zrozu* 
miałe. W czasie bowiem wyborów do Ra­
dy Miejskiej m. G rodna, jedno ty lko  ple-

sm o grodzieńskie m ianowicie „Z iem ia 
G rodzieńska" faktycznie redagow ana przez 
p. Skąpskiego forsow ała kandydaturę p. Ro- 
galewicza na stolec p-ezydencki m  G -odna.

— R ad a  S zk o ln a  P o w ia to w a. Sejmik g ro ­
dzieńsk i w ybrał do Rady Szkolnej p .j.-  A ntonie­
go  W cłkow ^k iego—przedstaw iciela w ię szej w łas­
ności ziem skiej, Jan a  K um pę z gm iny M arcinkań- 
re , N isza B ente z  ra. K rynki i Ignacego Kwinic- 
k iego z gm. U u n rs .

— R ada  M iejska w ystała, jako  sw ego 
p rzedstaw iciela  do Rady W ojew ódzkiej » 3 ia ły m - 
s to k u  p . Izydora R u tena  D r zy w o d c ę  frakcji żydow ­
skie].

— K onfiskata . N um er chadeckiego  czaso ­
pism a „N owe Zycie* z dnia 12 lipca r. b zo s ta ł 
skonfiskow any za a rty k u ł w stępny p. t. „P ara­
doksy*.

— P o la r  od p io ru n a . W e wsi Jas trzębna  
Pierw sza, gm. L!psk , podczas 1 rzy p iorun ude­
rzył w do..i Antoniego D ojko . W d o m u  tym  m ie­
ściła się szko ła  pow szecjina. P astw ą  p łom ien i 
padł inw entarz szko lny  i b ibT oteka.

KRONIKA PODBRODZKA.
— P o ż a r  la su . Dn. 15 bm. od iskry

z lokom otyw y pociągu osob . N 729 na 
szlaku F odbredzię P ohulanka n a  47 kim. 
zapalił się la3, stan-i 4'iacy własność pryw a­
tną p. Marji Regiertowej, należący do maj. 
Użelinki gm. m ichałowskiej.

Przybyłe na m iejsce pożaru  oddziały 
wojskowe z P ohulanki zdołały stłum ić o- 
gień dopiero  po  parogodzinnej akcji ra tun ­
kowej. P ożar straw ił 15 ha  lasu.
KRONIKA RUDOMIŃSKA.

— B aadł, o o d p a laczy  g ra su je  w g m i­
nie R udom ińsk ie). W nocy z 10 na 11
b. m. w m. Pogiry  gm. R udcm ińskiej wy­
buchł pożar, który doszczętnie zniszczyć 
4om  m ieszkalny gospodarza Szm igiertw icza 
Józefa. W krótce ustalono  ii  pożar wybuchł 
skutkiem um yślnego podpalenia dokui negc 
przez nieznanych sprawców. Z aalarm ow ana 
pożarem  lsdność okoliczna wystawił* na 
nos w zm ocnione warty. M imo to  jeden 
tylko dzień i noc m inęły spokojnie. Już  w 
nocy z 12 na 13 b. m. w arta w sąsiadują­
cych z Pegiram i Rocoklawach zauważyła 
ogień podrzucony pod zab u d n -an ia  Józefa 
Kozłowskiego. Na miejacu podnalania znaj­
dowało się paru ludzi, który na w iaok war- 
ly rozpoczęli ucieczkę, = Podczas gonitwy 
nieznajom i oddali parę  strzałów  rewelwe 
rowych w  stronę goniącej ich warty.

Zabudow ania folw. Rozoklawy sku t­
kiem podłożonego egnia i silnego wiatru, 
również sp łonęły  doszczętnie. Ludność oao 
liczna ogsrnęh. panika. Przed paru dnia­
mi do p. r i ł t ę o  :y starosty pow. WiGfi- 
sko-Trockiego zjawiła się aeieg.tcja m iej­
scowych włościan z prośbą o opiekę. Nie­
zwłocznie wydane zostały  odpowiednie za­
rządzenia celem w ykrycia i zlikwidow ania) 
grasującej bandy podpalaczy.

KRONIKA NIEMENCZYtiSKA.
— Sm ierŁ  w n u rta c h  MIJ1. O negdaj Ką­

piąc s 'ę  w Wilji w pob liżu  N iem enczyna t r a f / ł  n* 
głębię i u io n ą ł sw regow ie i 19 l a o r u  K. O. P. 
F ranciszek  Z aczyński.

Zw łok nie w ydobyto .

Z POGRANICZA.
— N a p ra w a  d róg  O sta tn io  na  pogran icze  

polak, -litew skie przybyły oddziały  sapersk ie , k tó ­
re  za jm ą się n ip raw ą  zepsu tych  m ostów  i u regu­
low anie dróg, przebieg?; ących w pobliżu granicy.

— N ita ? a n y  p rzem y t. O n tg d a j w re jon ie  
F ilipow a kilku p rzem ytn ików  pod  o s ło n ą  nocy 
usiłow ali prziszm uglow ać z L itw y do Polsl w ięk­
szy tra n sp o rt sp iry tu su  i k,op!i H ofm ana. Zam iar 
ten  zdem aak  ;>wała p a tro l K. 'J .  P -u . Na okrzyk 
żo .n jerzy  „stó j" p -zem ytnicy  odpow iedzieli s trz a ła ­
mi. W yw iązała się o b u s tro n n e  s trz e la n in a , w re ­
zu ltacie  k tó re j przem ytnicy salw ow ali się uc ieczką  
porzucając cały  tow ar.

P r z n o M a  do o iipm jaiy w  A n tte id a m lE.
AMSTERDAM, 16-VI1. V/ związku ze 

zbliżającym  się term inem  IX O lim piady 
czynione są  tu  przygotow ania mające 
uświetnić ten pokaz spoitow y i wychowa­
nia fizycznego, w którym  weźm ie u d m ł 
45 narodów  ze w szystkich części św iata 
G łów nem  staraniem  każdego narodu jest 
zapewnienie swej ekspedycji w A m stcrda 
n ie  w erunków  pobym  jak najbardziej zbli­
żonych do krajow ych, gdyż w tea sposób  
wpłynie się dodatnio zarów no pod wzglę­
dem fizyczuem i duchowym  na stan za ­
wodników, przygotow ujących się do w y­
czerpujących walk o  zwycięstwo. Drużyna 
polska zacznie zjeżdżać się do A m sterda­
mu od 18 bm Zawodnicy polscy znajdą 
pomieszczenie w budynku szkoły im . M*r- 
co Polo  pod kierownictwem  attache poi 
skiegc przy rządzie holenderskim  W cu- 
dynku d o k o n en o  szeregu m erbędnych 
adaptacyj, wybudowano kuchnię, w której 
polscy kucharze będą przyrządzali poży­
wienie na sposób  krajowy, U rządzono cie­
płe i zimne prysznice, am bul tcrjum  le­
karskie, w snaniałą świetlicę do zebrań. 
Drużyna Polska cędzie m iała do dyspozy-

Rodzina K m a lo w u iw  aszi sig.
W n it*  er -lę o  godz. 8  w iacz. na  p rzy s tan i 

parow ca „B ajka* w W arszaw ie ro z e g ra ' się nieby­
w ały incydent: ro d z in a  by łego  pom ocn ika  n acze l­
n ika  urzędu  śledczego p. f.udw ika K u rn a 'o  vskie 
go, a m ianow icie  jegn m ałżonka p. M arja K u rn a- 
tc v*ka i dw aj synow ie A ntoni (a sp ira n t po lic ji) 
i R yszard  (*p ikan t sądow y) n ap ad li na  red ak to r*  
R _dosław a W ojnicz? i jego  m ałżonkę p. 're n ?  
W o niczoi ą. N apad zost ił dokonany  w ahwili gdy 
państw o W ojniczowi! w ychodzili ze  s ta tk u  „B aj-
l.a" na p rzysiąc  Carn tró jk a  rodz iny  p K urna­
tow sk iego  zuc:ło  się  z laskam i na p ań stw a WoJ- 
nicz >w, zad a jąc  ciężkie obrażenia  pani W oin.czo- 
wej 1 przypraw iając ją  o krw oiok  w ew nętrzny .

N apad ten  m iał być1 w idocznie w ykonaniem  
oddaw na p lanow anej zem sty  za znane  rew elacje 
p. W ojnicza o działalności u rzędu  śledczego pod 
k ierow nictw em  d . K urnatow sk iego

Jako  sz r i.3g 6 ł charak terystyczny  zano tow ać 
należy, że dyżurny  p o ste runkow y  na  przystan i 
odm ów ił sp isan if  p rn to k u łu  z chw ilą, gdy je 'ar, 
z K urnatow skich  w ylegiti m ow ał się ,ak~  isp iran t 
policji.

cji dwie sale gim nastyczne, jako też całe 
bo isko . Z organizow ał się kom itet pań po l­
skich, który  specjalnie dbać będzie o  wy­
gody zawodników polskich.

Samochód Chevrolet za 5 zł.
M odel 192C

w yrobu „G enera l M o to rs w Polsce*.
W zw iązku r  u tw orzen iem  „P olsk iego  K om itetu  igrzysk O lim pijskich*, k tó ry  ma nc celu m ię­

dzy innym i dopom óc m aterja in ie  naszym  zaw odnikom , m ającym  staw ać do za» o d ó w  o laury  p o ­
m iędzy ir yrai narodam i — F irm a G enera l M otors w ^o lsce  o tiarow ała  w sp an ir ło n .y ś in it now y sa- 
u iochód „C hevro ie t“  typu  S p o rt to u n n g , m ontow any  już rękam i po lsk ies- ro b o tn ik a  w W arszai ir 
chcąc w ten  sp o só b  udow odnić, że na  rozw . ,u  sp o rtu  po lsk iego  rów nież m u zależy. S am ochód ten 
K o m ite t p rze in aczy ł do ro z lo so w an ia  em itu jąc  b ile ty  w cen ie  5 z 1 za sz tukę. B ilety te  są  do  naby­
cia w niew ielkiej Ilości w P rced su w ic ie is tw ie  „ C h e /ro te t“  na ul. W ileńsk iej 2 , ,  firm a „A uto-G araże", 
o ra?  w cuk ier if „B . S z tra lla "  M ickiewicza róg  T a ta rsk ie j, Sp ieszcie kupow ać bile ty , «by pon łożyć 
funausz K om itetu  O lim pijskiego.

K * O N I K A

RUCH STRZELECKI.
.m iany  re g u la m in u  w teg o ro czn y m  M ar­

szu  S z lak iem  K adrów ki
Związek Strzelecki po  kiikoietniem  

dośwlaaczenfu, nabytem  orzy organizacji 
M arszu Szlakiem Kadrówki w dn. 0, 7 i 8 
sierpnia na trasie od Krakow a do Kielc 
doszedł do przekonania, że na ostatnim  
etapie Jędrzejów — Kielce niewskazane jest 
w om w adzenie biegu indywidualnego z na­
stępujących przyczyn:

Ponieważ m srsz .na chatak ter woj 
skowy, rozbijanie drużyny w bięgu indy­
widualnym nie przedstaw ia żadnej wartości 
pod względem bojowym , ponieważ Judzie 
maszerujący oddzielnie w ym ykąją aię z pod 
kierownictwa drużynowego i do m*ty czyli 
do miejsca ewentualnego użycia drużyny w 
akcji bajowej ss, o n w ie  niezdatni

W obec powyższego na całej trasie z 
Krakowa do Kielc zawody odbywają się w 
zespole drużynowym .

W roku bieżącym rów nież nastąpiła 
zm iana regulam inu dla sekcyj żeńskich z 
tem, że sekc!e żeńskte m aszerują tylko z 
Jędrzejów* do Kielc na przestrzeni 38 k ilo­
m etrów .
0<S>M<a&ł)0<S>00<ffi>00<5B&e(}gS90!K3&OD<3>g 

POW IEŚĆ REUJONALNA!

WANDY NIEblMŁKm-ifOBACZEWSKIEJ

Cena zł. 3,50.
Do uaoycia we wszystkich księ­
garniach i w Adm inistracji „Kur- 

jera W ileńskiego".

POW IEŚĆ R2GJONALNAI
»  16o1 5
D(3peiK«)00<a>00<SS<M M KSM 4 4 w

Dziśi A l.ksego  
Ju tro ! Szym ona.

W schód s ło ń ca—g. 2  m. 59
’ L t z a ó i  „ g. 19 oi, 49

M E T E O R O L O O IC Z N A .

— S p o s irz e ż e n la  Zak<aciR M eteo ro lo g i­
czn eg o  U. S. B. z dn . lo . VII. b . r .  C iśn ien ii 
: redn ie  w m ilim etrach 764. T em per? ' jra  śred n ia  
+ 2 7 3 C. Opa< w m ilim etrach . — W iatr przew a­
żający  zachodni. Pogodnie . — M aksim um  na d e -  
b ę + 3 0

T en d en c ja  barom etrycz iu : sta ły  spadek  ci­
śnienia.

K O ŚC IE L N A .

— P ow ró t a rc . T » o ao z jn szu . W dniu w czo­
ra jszym  pow rócił do W ilna z D rusk ien ik , z w y­
poczynku arcybiskup praw osław ny T eoaoz ju sz . 
Arc. T eodoz ju sz  w tych  a n ia rh  w yjeżdża na w i­
zytac ję  parafi< praw osław nych  w pow. b ra iław - 
sk im  i dziśn ięńskim .

UK21„DO W A .

— P ro je k t ro zp o rząd zen ia  R udy  M inistrów
0  n p raw n ie r ich w o jew ody . M in isterstw o Spraw  
W ew nętrznych n a d l a ł o  do  zaopiniow ania panu 
w ojew odzie w ileńskiem u p ro jek t rozporządzen ia  
Rady M inistrów  o up raw n ien i.c łi w ojew ody jako  
przedstaw icie la  rządu .

— In sp ek c ja  p laców ek  M in is te rs tw a  P racy
1 O p S p o łe r tn e j .  D nia 16 t .  m. przybył do W i­
na  na inspekcję  pL ców ek M inisterstw a Prac} i 
O p iek i S e o łe r-L ii naczeln ik  W ydziału P rezyd ia l­
nego  tegoż  M m iaterstw a p. N akonieczn ikoff.

— D zienn ik  U rzędow y  w oj. w ileńsk iego . 
W dniu w czorajszym  16 b. m. u kaza ł clą „D aien- 
nik Urzędowy woj. w ileńskiego", z datą' 30 go 
czerw ca r. b.

— P o  irrót nacze ln ik a  W y d z ia łu  B ezp ie­
czeń stw a . W daiu  dzisiejszym  17 b. m . pow rócił 
z inspekcji służbow ej i ob ją ł u rfędow aui) naczel­
nik W ydziału oezu ieczeństw a w oj. w ileńsk iego  
p. m jr. K irtik iis.

— N om inacje  M inister Spraw  W ew nętrznych 
m ianow ał:

Jóżefa  R akow skiego , radcę w ojew ódzkiego 
w VI st. sł. — N aczelnikiem  Wydzia«u w do tych ­
czasow ym  VI s topn iu  służbow ym .

N ikodem a H rynaszkiew icza, u rzędnika ad ­
m in istracy jnego  1 k a teg o rjl w VI  s t. sł. — Inspek­
to rem  farm aceutycznym  w dotychczasow ym  VI 
s t .  sł.

Wacława lszo rę , u rzędn ika adm inistracy jne­
go i k a ieg o rji w  VI s t. s ł . — R adcą Woje^iródz- 
kinr w dotychczas.owym  VI s t. sł.

W itolda Z óraw skiego , p row izorycznego 
Radcę w ojew ódzkiego w VI st- sł. — Rac -ę W o- 
ew ódzkim  v do tychcz  isowym VI st. sł.

— Z ak u p  kon i d la  w o jsk a . S ta ro stw o  
G rodzk ie  w W ilnie jo d a je  dc w iadom ości publi­
cznej, iż w dniu 27 s ierpn ia  1928 r . o  godz. 10 
m aią sN  odbyć zakupy  koni w ierzchow ych i a r­
ty lery jsk ich  od hodow ców  d la  w ojska (R ynek 
K alw aryjskl

jd E J S K A .

*- D o ta c je  M ag is tra tu  m , W ilna. W ezera] 
M ag istra , na rannem  p esiedzen iu  uohw alił uazie- 
ijC subsydjam  w w ysokości 1454 zł. na  7 w ileń­
sk ich  przycnnani „S tacji O pieki nad m a tk ą  i 
dzieckiem ". P r^cz te g o  M agistret udzielił zapo ­
m óg dia ta a ich  kuchen  ż /d o w sk ich  4563 zł i u a  
jad łodajn i h ig ienicznych 250v zł.

— R eg u lac ja  a l. U n iw ersy teck ie j. Sekcja  
Techniczna M agistratu  przystąp iła  onegdaj do u- 
k łaoan ia  now ych ch o an ik ó i I uregulow ania a l. 
U niw ersyteckiej.

— Ror o o rząd zem e  w  sp raw ie  p rzew ozu  
m ięsa . W tych  dniach p w ojew oda ogro*ił now o- 
obow iązujące n astępu jące  pr ;episy w spraw ie św ia­
dectw  dla p rzew ożonego  ko le ją  m ęs

1)  W szelkie m ięso św ieże (n iep rzy rząazo - 
n< ) 5 prznwi żone  w obręb ie  te ren u  R zeczypospo­
litej ko leją  lub s ta tk iem , m oże byc dopuszczone 
i lo w yw ozu u ty lko  po zaopatrzen iu  takow ego  w 
ś i  iedectwL stw ierdzające, że  zw ierzę, z k to reg e  
m ięso  pochodzi zo s ts io  przed ubojem  i po u b ' ,u 
u rzędow o rb ad en e  i nznnne za w oiae c d  zaraźli­
w ej c h o if b y  zw ierzęcej,

2 ) Św iadectr a pow yższe w inny być w ysta­
w ione w m iejscu uboju  p rzez  lekarzy  w eteryna­
ry jnych, w zględnie oglądaczy m ięsa, upow ażnio­
nych do te j r z ” nności przez S ta ro stw a , aa pod-
taw ie w a  lanTa odnośnych  zw ierząt przeć u b o ­

jem  1 po ubo ju  w rzeźn i, p rayczem  zw ierzęta te

w iany być uznąne jako  w olna od zaraźliw ych 
ch o rób  zw ierzęcych, m ięso  za zd a tn e  do  spożycia 
bez  ogran iczeń , a  prócn tego  m ięso  w ieprzow e 
za w olne od w łośal. P o n ad to  św iaaectw o w inno 
być zaopa rzone w tak ą  s im ?  pieczęć, jaką  zo­
stano oznakow ane m ięso .

3) W inni naru szen ia  p e s taao w ień  n in iej- 
g< rozpo rządzen ia  b ędą  k a r s r - w tryb ie  k a rn a  
adm inistracyjnym  aresz tem  do 6 -ciu tygodn i .ub 
grzyw ną do ’ 0 0 0  zł. względnie podlegali wuu k a ­
rom  łącznie.

SAM O RZĄDO W Ą^

— P o sied zen ie  W ydzia łu  P ow iatow ego . W
r> ątek  2 0  b . w . odbędzie  się p o sied zen ie  W ydzia- 
ła  Pow iatow ego Sejm iku W iień sL e-T reck ieg e  Nu 
p o rządku  dz:enBvm szereg  spraw  aa tu ry  gosp o ­
darczej.

2  L N tW C R SY TETU .

Z jazc  d e leg a tó w  Z rz eszen ia  rA sy s te n tó if  
W dn. 2 ''—29 czerw ca r. b. odbył się w Poznaniu  
trzydniow y d o ro r :ny Z jazd delegatów  Z rzeszeń 
fi systen tow  R. P. Migdzy innem i w sp raw ach  na- 
ukowyci icnw alono zw rócić się do  M inisterstw a 
W. R. i O . P . z p ro śbą  o w yasygnow anie sum  
m ezbęanych dla d ruku  .icznych prac naukow ych 
asy s ten tó w , k tó ra  do tąd  nie zostały  opublikow a­
ne z b raku  Środków  m ateria lnych .

2. W yasygnow ać z zasobów  w łasnych 4.000 
ło tych  na trzeci k o n k u rs  naukow y w roku  bie­

żącym.
Na Zjecdzie pow iadom iono  o w ynikach 

k o n k u rsu  n au ao ' 'ego zesz ło rocznego , p rz^ te ir z 
pośród  asysten tów  U niw yrsytetu W ik ń ik ieg o  o t­
rzym ał n ag redę  w w ysokość . 500 zł. D r. n e d . 
K arol K osińsk i—A systent przy K atea rze  A natom ji 
T opograficznej i Uhirurgji O peracyjnej.

P rzysiły  Z jazd w r. 929 odbydzie się w 
W arszawie, a  w r. 1930 w Wiinie

S P R A W Y  SZKOLNE.

— S zk o ły  ro ln icze  ś re d n ie . Z  dn 1 lipca 
r . b. v/szystkle r*nstw ow e szko ły  ro ln icze ś re d ­
nie p rzeszły , zgod .iie  z ro rp o rząd zen iem  P rezy ­
den ta  Pzeczyp ispolitej, z 1 )mpe*eiicji M in ister­
stw a O św iaty  pod zarząd  M iulsterstw u Rolnictw a. 
Są to  szkoły: w C ieszynie, C zern ichow ie, B o ja­
now ie, B ydgoszczy, D ęhow ej Ł ące  I Ż yrow icach. 
P o nad to  M in isterstw o  Rolnictw a ob ję ło  aad zo r 
iachow y i pi uagegiczay  naA p a i s tw e r r  szko łą  
rolnica! w B ia łekrynicy , k tó ra  adm inistracyin ie 
p„ :osta.iie  aaoal w zarządzie  M iaisicrstw a O- 
św iaty.

je a a ic c e ś n ie  M .m sterstw o R clnictw a objęło 
nadzó r aad  pryw atnem i s z k o ła a . r o ln ic tw  w 
Sobieszynie , Snopkow ie, ju lin ie  i ChyliczŁsch, o - 
raz  k a r s a n i  jedw abnictw a w G nieźnie.

W O JSK O W A .

— Z K opu. D ow ódca K orpasu  O chrony  
P ogran icza  gen. M inkiew .cz, wraca do  W arszawy 
dziś w e w .o ek, dn. 17 b. m. V  dniu 14 b. m. 
p. gen. ukończy ł Inspekcję pogranicza wołyr. 
sk iego i ud r się n a  P o lsk ą  G órę  pod K*stii=- 
chnów ką, gdzie w ziął udział w niedzielnej u r o ­
czystości Iegjoaow ej.

— In sp ek c ja  szk * 1} a la  p o d o fice ró w  za­
w odow ych  K O P -n . W dniu w czorajszym  wy­
jecha ł do O lkm nik na  lustrac ję  szk o ły  dla po d o ­
ficerów  „aw odow ych K. O, P -u  dow ód i  6  B ry­
gady  K. O . P-u pułk  G ói sk i.

S K /iW Y  P R a SOW E

— O d e ir . u e  d eb itu  poczto- e g : W ileński 
U rząd W ojew odrki poda je  do w iad o iro lc l. Iż na  
podstaw i? a rt. 14 roznorządzen ia  P rezydenta Rze­
czy nospo itej o  p ia w it p iasow em . M inisterstw a 
op.uw  ew nętrznych o d tb r t  o deb it pocztow y 
o raz  zak aza tc  io c K w zechniania na obszarze  
R zćczyposnontej P o lsk iej następu jących  czasopism :

1} „S ie rp"  — w języku  polskim  (Kijł 0
I )  „u lo b u s* —w ,ęzyku  ukraińskie (Kijów). 

t 3) „D er Syndykalist*  — języku niem ieckim  
(B erlin) 1

4) „Di P re sse*  — języku  żydow skim  (B u e­
nos A ires).

ZE  ZW IĄZ. I S TQ W A R 2-

. — R e je s tra c ja  H o w arzy sze tf. W tych
dniach o a a e śn c  w ładze zare jestro w ały  statut*
„ ow arzysiw a O cho tn iczej S traży  P ożarne j w 

■majach , wa O pieki nad siero tam i źydow - 
SKum w Rado*zkow iczach" i „Z w iąrek  i> , ;e, 5W 
R ezerw y 13 pułku u łanów  w ileńskich*.
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SPR A W Y  U W żĘ D M C ZE .

— O dznaczan ie  U rzęd n ik ó w  A kcyzow ych. 
Po  zakończen iu  kursu  zo rganizow anego  p rzez  
M inisterstw o SkarDu dla pi z e sz k u le n a  Inspekto­
rów  i K om isarzy K o n tro li Skarbow ej, w ogólnej 
lic ib ie  u rzędników  akcyzow ych, pow ołanych J o  
W arszaw y n^  w ym ienione przeszkolenie, uraętin^ 
cy K on tro li Skarbow ej O kręgu  W ileńskiej Izby 
S karbow ej p.p. In spek to r Stfiniśła* D um .iicki o raz  
K om isarze: o tanislaw  ueśn iew ski i Jan  K owalew ­
ski o trzym ał: za bardzo  aob^e zdunie egzam inu 
specjalne odznaczenie, i jaiUch w o3óie było  w y- 
znaczonoch  pięć dla całego kcn ty g en su  s łucha­
czów.

— O p o d a tk o w an ie  w y n a g ro d z e ń  u rz ę d n i­
czych. W obec ukazania się  w prasie n ieścisłych 
danych, m in is ters tw o  sk a rb u  w yjaśnia, że  od 
15-% ow ego doda tku  dla u rzędn ików  państw o­
wych zostan ie  p o trąco n y  podatek  dochodow y, 
obliczony w ten  sam  sposob , jak od  jed n c ra z c - 
wych w ynagrodzeń, a m ianow icie do  obliczonej w 
w sto su n k u  rocznym  sumy osta tn iego  per j u c z ­
nego w ynagrodzenia, dodaje s .ę  wynagrc dzenie 
jedno razow e i o trzym anej kw oty  usta la  się s ta w ­
kę procen tow ą, w edług k tó re j po trąca  się poda­
tek  dochodow y *d w ynagrodzenia jednorazow ego, 
w danym  w ypadku od 15% dodatku .

R Ó Ż N E

— W ybitny d z ien n ik a rz  d u ń sk i w  W ilnie. 
W nieoWelę 15 b. ni. p rzybył Jo  W ilna w ybitny 
dziennikarz duńsk i p. C a lh of N ielsen  z K npenhe 
gi, k tó ry  w towarzy stw>e adcy w ojew ódzkiego p. 
M onkiew icza zw iedził W ilno, T ro k i o raz  p o g ra ­
nicze litew skie, zb iera jąc  dcr.e ra ro d o w rś c ło w e  
oraz ekonom iczne w sw iązku z  W ystawą P ó łn o c ­
n ą  w W ilnie.

W paniedziałek  p. N ie.sen  z łoży ł w izytę 
zastępcy w ojew ody p. D w orako  ^skiam u

— W izy ta  d r. P ie r r e  W in k le ra . D nia 16 
b. m, przybył do W ilna d r P ie r re  W inkler z In­
sty tu tu  F rancusk iego  w 'ra d z e  I tó r y  w to w arzy ­
stw ie radcy  w ojew ódzk iego  p. N arw oysza zw ie­
dzał Wilno i złożył wizytą zastępcy  w ojew ody.

tej lis ty  je s t spór co do obsad zen ia  miejsc® p rzez  
kandydatów  rzeźn ikow . k tó rzy  p ragną  zająć p :erw- 
sze m iejsce.

T&atr i muzyka,
— T e a tr  „P o lsK i s a la  „Lutnia*1. Dziś 

„ U łu d a  szc ęśi a “ .
— W ystęo y  Z ofji G ra b o w sk :ej W ybitna 

a r ty s tk a  te a tru  poznańsk iego  Zoij3 G rrbo .vska  
rozu cc ry n a  niebaw em  w ystępy w T ea trze  Pol­
skim .

W p ią ttk  najbliższy ujrzym y u roczą  a rty stk ę  
w doskonałej kom edji V e r ie u i la ' „ P a rn a  Flotę*1.

B ilety już są  do nabycia w kasie  T eatru  
Po lsk iego .

R a d! ©.
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ 

Fala 435 m tr.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .

- P ie rw iz e  lis ty  k an d y d a tó w  d o  gm in  
w yznaniow ych  ży dow sk ich . W dniu o n e g d a j-y m  
zostały  w niesione d e  k o n rs ji p ierw sze listy  kan - 
i^ d rtó w  do gm in w yznaniow ych żydow skich w 
W il"ie. N r. 1 o trzym ała  lista  d e m o k r a ta  ludo­
w ych. Na :z e le  te j lis ty  s to ją  kandydaci: d r . Sza- 
bad, B, L ubscki i ad w o k a t C aern ihow . Nr 2 o 
trzym ała  lista w raścicleli uom ow  z p. H . Zukiem  
ia  czele. Nr. 3 o trzym ała lista  „ \g u d y ',  na czele 
k tó re j sto i red ak to r tygo m ika „D os W ort* — ra ­
bin Sz»b, N r. ł otrzyroull , B u a a o w c , ' na k tó rych  
l iś o e  figurują Inż. ArKadij K^emer, K ah in  Wirgilji 
i Ż eleznikow , D otychczas zfożono  ty lko  estery  
w yżej w ym ienione listy . D ow iadujem y się, iż zo ­
s tan ie  w tych  dn iach  z ło żo n e  jeszcze lista  d rob ­
nych rzem ieśln ików  żydow skich.

G łów nym  pow odem  nie z łożen ia  do tychczas

W TO R EK  17 lipce.
;3.P0. T ransm isja  z W irszew y. Sygnał cza­

su, he jnał z wssży Marjaci. lei w K rakow ie, k o m u ­
n ik a t m eteorologiczny. 16.55— 1710. K om unikat 
L O . P. P. 17.10—17.“5. Chwilka litew ska. 17.25— 
17.50. T ransm isja  . Katow ic: oćczy 17.50— 18 15. 
„Ż ycie norm alne*—i \  pogadankę dialogow ą, w y­
głosi W itold M ałkow ski z partneram i. 18.15—19.00. 
1 ransm isja  m uzyki popu larnej z ogrodu cukierni 
B. S .tiaP ą w Wilnie. O  k ie tra  poO dyr. M;‘ olaja 
Salnickiego. Og ński: Polonez; Drlgo; Walc; Szrej- 
ner; Krakowski kierm asz; Nedbai; Ju m k a ; Micieł; 
C zardasr. 1&.05—19.30 Audycja recy tzcy jna, poś- 

j w ięcuna t ./órczości Je rzego  Szaniaw skiego, w wy- 
! k o rs n iu  H. H ohendliugerów ny. 19.3 i— ;v.35. Mu- 
' z y k t z płyt gram ofonow ych firmy Józef W eksier 

w Warss awfe, jeneralne p rzedstaw ić  “ Istw o n e  P o l­
skę  angielskich w ytw . „H is. M aster* s Wólce:. H o­
lender N iebieszie niebo Rmtskij. K crsakow : srja  
z  op. „Saćko* Sm irnoff K arłow icz: Pu .n ię .am  ci­
che ja sn e  d n !—G ruszczyński. 19.55. K om unikaty. 
20.30 — 22.C0. T ra : sm isja z W»rszawy. K oncert 
popularny  z D oliny Szw ajcarskiej. 23 00 — 23 30. 
T ransm isji z W arszawy. Sygnar czasu, kom uni­
katy  p  \  T ., policyjny, sportow y  i inne. 22.30— 
23.30. T ransm isja  z W arszaw y: m uzyko taneczna  
z restau racji „O aza*.

18.15 — 19.00: T ransm isja  m uzyki popularn i ; z 
og rodu  cukiern i Roi. SztraHa. O rk ies tra  pod  dyr. 
Mik ta j t  S ln ickiego. Z aw aazki: P o lonez , Mssca- 
gni: F a .iiazja  z op. „R ycerskość w ieśniacza*. Mo- 
szkow sk : Sererenada. E ulenberg: P o w ró t poczty. 
Leor.cavaUo: M attina ta  O sm ań ik i: M*zur. 19 /'5 — 
*9.30: k o n i k a  życia ni (odzieży — v y g ł. W ró tka- 
Dziec r lu b k a  19.30—19.55: T ransm isja  z W arsza­
wy „K arpaty  W schodnie* — odczyt w ygłosi S ta ­
n isław  L łn arto w icz . 19,55. K om unikaty . 20,15 — 
2 7,C0. T ran sm is :a z W arszawy. K oncert w ieczor­
ny. 22.0C — 22,30 T ran sm isja  z W arszaw y. Sygnał 

zasu , kom unikaty; P . A. T , połicyjny, sportow y 
i inne.

S P O R T . B ieg  dla s to w arzy szo n y ch

a Mi i  Mi

ŚRODA 18 lipca.
13.00. T ransm isja  z Wars ,swy [ Sygnał 

czasu, hejnał z  w ieży M arjecK ej w K rak  wi*, k e -  
m unihat m eteoro log iczny . 17.00—17.15  M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych-firm y Józe t W eKsler w W ar­
szaw le u). M arszałkow ska 132 Jen e ra ln e  p rzedsta ­
w icielstw  na P o ls sę  angielskiej w ytw órni „Hi* 
M aster s  V nc“ *. Ager- Siadaj P an—F ox  tro t; Sal- 
nan: Walc; Spengler: W iązanka bław atków . W ard: 
W każdą  n iedzielę popołudniu . List: R apsodja 
W ęg ersk a  Nr. 3. 17 15 — 17.30. Chwilka li.ew ska. 
17 30— 17.45. K om unikat Tow. O b ro n y  Przeciw - 
ga .ow ej. 17.45 — 18,10. „P o lsk ie  S po łeczeń­
stw o w Ameryce i lego organizacja* — o d ­
czyt w ygłosi Ks. P re fek t M ichał Żerudziew icz.

— Kradz>eż. W n rcy z 14 b. m. n iezn sn  
spraw cy dokw nali zuchw ałej k radzieży  w m ieszka­
niu Mjr. Szt. G en. T adeusza K adyce zam . nrzy ul. 
D ąbrow skiego 10. Z łoczyńcy skt*dlr garderobę, 
go tów kę 490 zł. r r a z  innych drobnych rzeczy 
ogólnej w artośc i 1200 zł.

— 's o n  p o d czas  k ąp ie li W dn . 15 b. m. 
na plaży Ź *ierzy r:irck ie j podczas kąpiel? o  godzi­
n ie 13 min. 30 zm arł ma udar serca §; lom on 
M endelewicz, la t 19, zam . A rsm alska  4. L ekarz 
stw ierdził śm ieć.

— U jęcie  a e - m  r a .  W dniu 14 b. m 
funkcjonariu sz  P . P., z rtrzym al deze rte ra  1 p. uł 
ułana. M en d fla  A bram ow icza, k tó ry  zo s ta ł odsta  
w iony do oficera  E ksponow anego  G arn-zonu.

— Ł o p a tę  w  g ło w ę. W dn. 14 b. m. S tan ­
kiew icz Edwar-4 zam ieszkały  przy ul. B eliny 5, 
podczas sprzeczki zo sta ł uderzony  łopatą  w głowę 
przez s io s trę  sw oją H J e n ę  i szw agra Jai.a  A lt- 
k san d r owicza. Pubiteuo  Stankiew icza przew iezio­
no  dc szp tala żydow skiego

N ie fo r tu n n y  w ystęp  N ocy wcz ira isre j do 
m ieszkania zastępcy  s ta ro stw y  na pow>at wileń- 
sko-trock i p. M ichrła Łukaszew icza (O bjazdow a 
b) zek rad łe  się  k ilko  złodziei. P odejrzane  szm e­
ry  obudziły  p. s ta ro s tę , k tó ry  pow itał n iep roszo­
nych Igości strzałam i rew olw eru. N iedoszli sprawcy 
krudzeży czem prędzej u lotnili śię . W k d ze  po li­
cyjne azjeły  się ich odszukaniem .

— S am o b ó jstw o . O negdaj na po lu  k o ło  
k o sza r 1-wszej b rygady  u jiłow ała  popełnić sam o 
bóstw o przez zużycie w iększej tozy esencji o c to ­
wej n ie jaka  K rólew iczów na H elena, D espera tkę  
w stan ie  b. ciężkiem  przew ieziono do szp ita la  ży­
dow skiego, P ow ód  rozpaczliw ego k ro k u  nie zo­
s ta ł u sta l i r .

— Z a tru c ie . W dniu w czora 'szem  w lesie 
źw ierzynieck .m  zm le z io n o  n ieprzy tom ną kob ie­
tę . B adanie lekarsk ie  u s ta liło  za trucie  o rgan iz ­
mu U lokow ano ją w szp ita lu  żydowstcim

— Go się s ta ło  z w łaśc ic ie lem ? W dn. 14 
b. m . przez poste ru n k o w eg o  P. P . zostały  zna le ­
ziony la b rzegu rzeki Wilji. P ła szcz  gum ow y k o ­
loru  szarego, bluza i spodnie k o lo ru  czarnego, 
skarpetk i ko lo ru  sta low ego , zegarek  w fu tT » ln  
2 k lucze do  H ó d e k j k raw at czerny w paski białe  
i 40 g ro sry . Z achodzi przypuszczen ie , że  w łaści­
ciel rzeczy podczas kąpieli u tonął.

P ł y  w a c tjp  o. 
Propagandowe zawody pływackie 

w  Wilnie.
Z inicjatyw y W il. O kr. Zw. P ływ ackiego  

o dby ły  s :ę w dniu  15.V11 b. r. na  b asen ie  pływac­
kim  3 p sap. propagandow e zaw ody pływ ackie  
na k tó re  zg ło s iły  s ;ę: 1) biegi d la  n ies tow arzy - 
szonych , 2) m istrzow stw a 1 O. P. Leg., 3) ko n ­
kurencje  d la  stow arzyszonych , 4 ) skok i pokpzo- 
w e z tram p  aliny i 5 i gra w p iłk ę  wodną.

P .zeb ieg  tych  zaw odów  był następu jący :

B ieg 100 m tr. stylem  dow olnym  orzyn iósł 
: now y reko rd  ok ręgu  w ileńskiego. W itkow skiego 

(W il. T . W.) w czasie  1 :23 8. 
i D rugie m iejsce zająr B ortk iew icz (H . K. S. 

V arsovl# a  o b ecn ie  u rz . obozu ir.str w. f. w Wil- 
| nie), k tó ry  uzyska ł czas rów nież lepszy c d  re k o r­

du  W ilna 1 :3 6 .
W biegu szts'<stowym 5X 50 m tr. w ynik lep­

szy  c d  re k o rd u  W ilna uzyskała  sztafe ta  Ź. A.jK. S. 
(3 :4 0 ) , jednak  rek o rd  ten  nie zo stan ie  uznany 
z pow odu uczestn ictw a w zespole  jednego  zaw od­
nika n ieza re je s trew an eg o  w Wil. O . Z. P.

B iegi d la  n lcsto w arzy szo n y ch
K onkurencje  te  były słabe o b saazo n e  mi- 

m c dopuszczen ia  do  nich w szystk ich  b ez  w ytąt 
kn i ogran iczeń

je s t  to  na jlepszym  dow odem  s ł .b e jo  :ain- 
te r e so w a n u  się sp o rtem  pływ ackim  m łodzieży  
n a  te ren ie  W ilna poza sekcjam i pływ ackim i k lu ­
bów  w ileńskich. B rak na s ta rc ie  członków  przy­
sp o so b ien ia  w o jskow ego św iadczy ró w n ież  nie­
zbyt pochlebnie o  docen ian iu  w sln o śc i sp o rtu  
p ływ ackiego w tych  o rg an izac jach .

Z  pow odu n ik ły c h  zg ło szeń  odbyły  się ty l­
ko  2 k o n ku renc je  w te j k a teg o ;ji, a  m ianow ic e: 
bieg 100 m tr. sty lem  dow olnym , k tó ry  przyn iósł 
zw ycięstw o W etu laa iem u  Z. z M ilanów ka w esa- 
r.:e 1- 45,2 przed S nopkiem  (C b ó c  lnstc. W. Fiz. 
W ilno) 1:52,<ł i W etu iaD im  A. (M ilanów ek) 2 :3 ,4 .

W  drugiem  biegu (200 m tr. sty lem  kia i 
pierw sze m iejsce zają ł W etulani Z. w c z a a e  4:40,9 
przed G ułb ińsk im  fN. W ilejka).

S k o k i pokazow e.
Skoki pok> zow e z tram poliny d em o n s tro ­

w ali panow ie: W ojsow  (W il. T. W.), Sadow ski 
t?  p. sap .), W etulani (M ilanów ek) i K orabisw icz 
(n iesto  wai zyszony).

P iłk a  Trcdna.
Po raz p ierw szy w W ilnie zorganizow any 

z o s ta ł m ecz piłki w odnej pom iędzy  kom binow aną 
drużyną blubów  w ileńskich, a d rużyną obozu ** 
Instr. w. f. w Wilnie. W sk ład  drużyny w ileńskiej 
weszło ? graczy s P. K. S., 2 z Z. A. K. S-u i po 
1 z Wil. T. W. i Pogoni.

Z w ycM ył zesp ó ł kom binow any  W ilna w 
s to su n k u  5:0* Funkcję sędziego p łn ił tren e r 
p. Szubert.

M is tr z o s tw o  1 Dytv. P iech. Leg.
M istrzow stw o 1 C . F. L“g. by ły  przeg.ądem  

najlepszych  sił pływ ackich w ojska. Udział w mi- 
s trz  iw s t» aeh  wzięły rep re  en tac je  3-ch pułków  
p iechoty  ę j, 5 ,-6  p. p. Leg.) i 1 p. a. p Leg. 

W yniki tech n iczn e  były następu jące:
B ieg 100 m tr . s u  l im  (.ow alnym : 1) F rank  

(1 p, p. Leg.) 41,2, 2) Siem ionów  (5 p, p  L eg .) 
1 :5 0 ,2 , 3) S tankiew icz (1 p. p. eg. 1 :52

B ieg  100 m tr . n a  w zn ak - * )S ioorow icz (5 p. 
p . Leg.) 2 :5 ,2 , 2) F ra n k  2 16, 3) M ieszkiel (1 p. 
p. Leg,) 2 :2 8 ,3 .

B ieg  100 m tr . s ty lem  kia*: 1) N ow oszyński 
(5 p. p. Leg.) 1 :5 3 ,1 , 2) M ajkowski (1 p. p. Leg.) 
1 :59 ,4 , 3 ) K arczewski (1 p. p. Leg.) 2 :4 ,2 .

B ieg 400 m tr . sty lem  dow olnym  1) T ol- 
to jsz  (5 p. p . L eg.) 9 :1 1 , 2) Jankow ski (1 p. p. 
Leg.) 9 :4 7 , .3) S tankiew icz 9 47,2.

B ieg 1000 m tr . s ty lem  dow nlnym : 1) F rank  
22 :56 ,2 , 2) N ow oszyński 25 :27 ,2 , 3) K arczew ski 
2 5 :5 5 .

S z ta fe ta  5X 50 m tr .: 1) Sztafeta  5 p. p. Leg. 
w sk ładzie  Tolfojsz, N ow oszyńsk i, Witt, K lim a­
szew ski S iem ionów  uzyskała  czas 4 :4 ,9

W  ogólnej id*syfikacji p ierw sre  m iejsce za 
ją ł  5 p. p. Leg. (19 punk tów ) przed zespo łem  1 
p. p. Leg (17 p ).

P I łK a  n o ż n a .  
M is trzo s tw o  klasy A. 

P o g rń  bsje Ż  A. K S. 14:0
kynifc re k o rd o w j, n ieno to ; 'an y  Jo tą d  w 

k ron ikach  m istrzostw  w ileńskich . Ż. A, K. S. w y­
stąp ił w praw dzie b^z 3 najlepszych graczy, nie 
um niejsza to  jednak  w cale zasługi w ojskow ych, 
k tó rzy  kom binow ali nieźle, a  jeszcze  leoiej s łu ­
chali. D rużyna Z. A. K. S-u zdeprym ow ana w yni­
kiem  g ry  mieuKończyła w ycofując stopn iow o  
sw ych graczy, tak . że sędzia  zm u zony był n* 11 
m inut przed końcem  gry m ecz odgw izdać.

W ESO ŁY  KĄCIK.
D am a. - Czem u upraw .acie  żeb ran inę  za­

m iast pracow ać?
W łóczęga — Ż enrzę , aby m ieć aa kieliszek

w ódki,
D a ira . — A poco pijecie?
W łóczęga . — Pow iem  praw dę aby zebrać 

się na  odw agę żebran ia . , J u d g e \

T en  zna .
N uw orysz  (do służącego). — Jan ie , dzisiaj----- j ---\ — —  /■ j -■■■-i '“J

będą u m nie goście. P rzygo tu j na w ieczór o rg ję . m
( L i f e ) .

MB

Miejski K inem atograf

N f i i r a l i i i ) ~ O g « M w !
SALA MIEJSKA 
(O siro& rasfsk? 5)

,  Od dala 17 do 20 Hpca 1928 r. w łącznie będą wyświetlane filmy:

„Śmierć bladym twarzom1" z życia dzikiego Z a­
chodu. W jo l i  głównej KEN MAYNARD z partuerem  rum akiem  TARZANEM .

j&ętsrmcssłOOGffi&o®1 gsk>so«s e >o g  <=^<® "C '»>o® x s >o<2:><k

Nad
program  2  Z U C 3 . J  P d l l  $ C r © I ł l 6 H l  s tra  pod dyr. p . Wł. Szczepań-

ko m ed ja  w 2 ch  £ setach. O rk ie -

skiego. K asa czj.nna o d  g. 5.30, w n iedz ie le  i św ięta od  godz. 3.30, p o czą te1- seansów  o  godz, 6-ej, 
___________w niedziele  i Święta o  godz. 4-ej. N astępny  p* igram : ,.K U C H A R B C Z K A “ . 2182

K lno-Teatf P a r t e r  o d  1 z ł. B a lk o n  70 g r W ielki p o Jw ó jn y  program !,.mv " f,a4ca  „ARTySTUI NA SCENIE i W ŻYCIU"
W ileńska 38.

t r a m a t w 7
ak tach  z czaru jącą  VIRGINIA VALLI

12)s«S7iny „Tajemnica salonu piękności" .feS :
  ńasaż, kosm etyka  i m iłość! S eansy  o  godz. 6. 8 10.15.______________________ 2179

K I N O

t t

u

Mickiewicza 22.

Dziśl D w ie g o d zin y  śm iech u  i h u m o ru , śm iech  b ez  p rzerw y  i!! 
W szechświatowej sławy kom ik, U  D  f  i  i  * f  V i  k W  r t  
ulubieniec W ileńskiej publiczności U  Iw . V /  L  L s  Ł j  w  mJ

w swoim najnow szym  t f i f  f,lmfe łym
arcywesołym  filmie V i i V r %*\ J  l I I J  Q Z l v i j C t  H aro ld  L loyd 

p. s c h o d z i km siebie. NAE PR O G R A M  w 2 akt. Początek o  g. 5.30. ost. O.20. 2181

Kino

W ielka 42.

„Białe ncee“ (Pniiiieiii Jego CesarskiW W---------------     ^  \IIIU1HMUIVIIIIU UUgW bWWUIWIKIW| 1114#“ 4/#
M onum entalne zrcydzięło w 12 ?ktacb z  życia Carskiej Rosji lat ostatn ich . Hulaszcze 
orgj® oficerów  carskiej gwardji. Rewelacyjne szczegóły z z a  kulis carskiego baletu. Hulanki, 
tańce. T a jre  rew olucyjne stowarzyszenia. Walki m orskie. Rewizje i aresztow ania Rosyiąka 
Akadem ja W ojskow a. O kropności rosyjskich więzień i t. d. W rolach głów nych: LAURA 

L A °L  \N T F ._ P  ii o Maley, R ay m o n d  K ean e , M icha ł  Waw icz i in 2180

U W A G A !
Rower „TRIUM 0 HM jsst berdzo lekki i p rak­

tyczny w użyciu 
Rower „TRIUM PH“ ?nany jest x czasów

przedwojennych jako 
jeden z najlepszych 

R o w e r  „TRlUMk>H« jest najbardziej zasto ­
sow any do jazdy n? na­
szych drogach.

O  „ 1  RIUMPHIE" feażdy m oże dać oplnję
najlepszą, kto go po 
sluda-

Kto chce w sezonie obecnyr?, n%być row er, niech 
pam ięta, że kupując „T R IU M PH “ będzie z n ie ­

go bezw arunkow o zadowolony.
Rower „TRIUM Pil" m ożna nabyć w znanej

firmie

„U N I W E K S A L“
p rzy  ul. W ielkiej 21 

Na n " ‘bardziej dogodnych warunkach.
Dla p. p. Urzędników. IiHtytucyj, Stow a­

rzyszeń, G rup  i t. p. nas»a firm a w celu uprzy­
stępnienia ptzy nabyciu row erów  „TR1UM PH* 
udziela specjalnych w arunków . 1847-^23

® t 3££0<SZ>0»CaŁ>fiO<S>C®D<ZJ>0®0<S£>Oe " >0C!<3'SX1@3G5>®
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Jazda samochodem •

, , C H E V R O L E '
DAJE maksimum przyjemności i pożytku, gdyż jest on zbudowany elegancko 
i solidnie. —  tani w  użyciu, mając zastosowane najnowsze techniczne udosko­
nalenia: jak motor z górnymi zaworami, f*Jtry powietrzne i oliwne, Thermostat

0

®
0
0
0
0

1973-10

automatyczny, hamulce na 4 koła.

0
0
©
0
©
0

„AUTO-GARAŻE"

• P o s i a d ł o ś ć  z i e m s k a
ns D rzedm ieściu. O bszaru  
o k o ło  4 dz. w tem  3 d-Jes. 
ziem i o rn e j, re sz ta  las. D cin 
d rew niany  o 2 m ieszkaniach. 
S przedam y z rra z  za 25.0JO 

zło tych  
D om . H/K. „ZACHĘCA*.

G d ań sk a  6, telef. 9-05.

śiglonitor inWti!

Ogłoszenie pt*3?etar£owe.
Wydział pow iatowy Sejm iku Św ięciańskie- 

go ogłasza niniejszem  publiczny przetarg 
ofertowy:

Na budowę stałych przepustów (m o st­
ków. Fundam enty, oraz przyczółkowe ścianki 
z kam ienia polnego na zaprawie cem entowej. 
Przekrycie płyią żelbetow ą. Mostki o rozpięt- 
ności w św ietle od 1 m. b. do 2 m, L. 
w łącznie.

a) na drodze powiatowej: S w ięa a n y -rio -  
duciszki— 26 szt., b) na drodze wojewódzkiej 
S w ięciany—Łyntupy— Komaje 30 szt.

Program, oraz szczegółow e warunki na 
w ym ienione roboty do wgiądu w Dziale T ech­
nicznym  Sejm iku Św ięciańskiego— Świeoiany  
Rynek nr. 28, codziennie od godz. 11 do 13, 
trż do nabycia kosztorysy śleoe  w cen ie 2 zł.

Materjały. jako to: kam ień, cem ent i żelazo  
uazieli w ydział Pow iatow y ze swej składni­
cy. Materjały na m iejsce robót dostarcza  
przeds.ebiorca.

■ P isem ne oferty wraz z wadjum w w yso­
kości 3 proc. oferowanej sum y należy z ło ­
żyć na ręce sekretarza Sejmiku w kopertach  
opieczętow anych lak.em  z n ap isem — „Oferta 
na budowę mostków** w term inie od dnia 24 
lipca 1928 r. godz. 12-ej, w którym to dniu 
i godzinie nastąpi publiczne otwarcie złożo^ 
nych ofert.

W ydział Pow iatow y zastrzega sobie prn- 
oceny i wyboru ofert w za leżności odwo

©

W I L E Ń S K A  26 

A u to ry zo w an e p rz ed s taw i/ ic ls tw o  „Chevjroiet“, „Oakland"
wyroby General Motors Con.p. 2116-3

0  
0

0 
0  
0  
®

0 Do sprzedania

Poszukuję
ogrodnika

P ożądany  sam otr.y . Z ałaszać  
się od godz. 4 pop. S enatu  
ska  15 — do  w łaściciela. 2177

ilpitja Kolei Fdmonii w lilie olsza
na dzień 27 lipca 192S r. p rzetarg  ofertow y na zakup 
25.000 sztuk Tasłcn Odśnieżnych. Szczegóły w Wydziale 
Zasobów  Dyrekcji K. P. w Wilnie, uJ. Słon ackiego 2, p. 42. 
2067 730/YI D yrekcja  f*. K. P . w  Wilnie,

DO K TÓ Rmmi
Sprzedaje się

DOM

l łóżka żstazne misifpkr?:
ynow em i. ',Viadomość: u.ica

św. Filipa 15, u dozorcy . 2157

Bo rylalóstwa n M ~ la* kU 2101
żyłki, sznury, haczyki i ró żce  now ości.

splningowe,

SH ep m ateriałów  
piśm lennycn J. Arkina, W ieńska 32. 

Wilno,

C noroby weneryczne, syfi­
lis i skórne.-

Wielka 21.
Od 9— 1 i 3 — 7. Niedziela 
9 - 1 .  (Telef. 921). 2121

dowiedzieć się: ulica Lwow­
ska 12— 1. 2190-2

P c M o a  ^  ? ,r "  s ," i O T -_________  um iejąca gotow ać
z p ran iem  r1o m a łe  rodzin# 
W iadom ość: M ała P o h u la n k i 15 
m . 9 od  9 d o  12 rano . Z g ła­

szać  się ze  św iadectw am i.
2178

KAMIENICA
w pobliżu cen trum  o 16 po­
ko jach . Z abudow ania gosp o ­
darcze w pełnym  kom plecie, 
m urow ane. S tan  b u uynków  
dobry . Z iem i o ko ło  7 m órg. 
S przedam y natychm ias t xa 

55.000 zło tych .
D om  K./K. „ZACH ĘTA  , 
G dańska  6, telef. 9-05.

Księgarnia 
Poczto w a
„LOT“

Grodnie g n d b  g o tily
o tw a r ta  o d  g o d z in y  
8 ra n o  do  11 w iecz.
Z naczki pocztow e, znacz­
ki stem plow e, w eksle,

w y ro b y  ty to n io w e ,
ar tykuiy  p iśm iennicze i 

kancelary jne , książk i,
w idoki m. G rodna,
zabaw ki, kosm etyka, cze ­
ko lady  i t. p. 2131

fachowej i finansow ej zdolności reflektanta, 
oraz gwarancji term inowego i należytego w y­
konania robót.

Ś srięclany, dn. 10 czerw ca 1928.
( —)  ST E FA N  M YDLARZ 

P rzew o d n iczący  W ydziału P o w ia to w eg o  
S T A R O S T A .  2160.

Majątek
o pszennej glebie, 2 k im . 
od kolei, z piękną sie­
dzibą, parkiem , I ki. łą- 
k im i SDrzedumy na do­
godnych warunkach, za 
m ewielką dopłatą, z roz 

term inow aniem  
W ileńsk ie B iuro 

K om isow o  -  H andlow e 
Mickiewicza 21, tel. 152.

2166— 1

■la <
sp rzed am y  natychm iast fol­
w ark obszaru  35 hc. Zabu­
dow ania kom pletne . W po­

bliżu izeka .
D - m H .  K. .ZACHĘTA* 
G dańska  6, telef, 9-05

Br.
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

i 9 — 12 i 4— 8.

Akuszerka Z gmijll «
H a n a  Brzezina

i

p rz y jm u jr ,  o d  9  r a n o  d o  7  w . 
ul. Ad- Mickiewicza 30 m. 4. 
W.Zdr.Ni3093 2152

sprzedaje się bardzo tanio 
natychm iast 732 kw. s. 
ziemi o rnej r dom em  i s to ­
dołą przy ul. Subocz 33.

2163

ZĘBY sztuczne
K U P U J " .

Ł. M1NKIER
W iteb sk a  21, m . i  1994-9

Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać się ńa ogłoszenia w 99KurIerz^ Wfileńsklm".
! Adsilaistracfi • InI. (isynm* eiJ 9—3 v  eieinj <makior p*cyjmujs od 1- -3 ppoŁ w.* daktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. .0 dn 10.3° przed połud. ve  wiork. i piątki, kękopisór Redakcja uie zwracc

Adsłisiistzstor przylmujs od ppol, Ogłeszenia przyj a  u]ą sif ed 9 — 3 ppoł. 17 — 1 wiecz. Konto czekowe P,K. O. 80.750. Drukarnia — ul. Jw. Ianacrgo 5, Teł. 893, j
PN.* ». R8MUMSRA TYi m'es(ęczale t  edn d< isma  les ptsstjlki. 4 zł. Zayraeica Tri. CENA (JGŁOSZH^e be r ie r sz  «  't  inroi j przed tekstem —25 aa., -  tekście I i I1 itr  — 30 gr„ III i IV itr, — 25 |r . ,  za tekstem —10 gr., ogłoszę*

*i» mte*Rk sniowe—j9 gi (sa Wiersz klwdlka rek!. —KedMłene—i% flr (ss w iem  rt^^kcyiny), dla po-tiskujaaTBfe prac>—30°/o nU ki. -tgj 11 irow- i takelswe « 20% drożej, e g { .  * sistrz iiertjm  roi^sas lO0^ drożę). Zagraniczna SOfi/t drołej.
M i f s ł  w d red*!*- Orzes kewei 6* SeŁ 381 Układ fi-sio a? atresk  IV *.sal« łsntaw?. A M nittnaja  iMtnwf*' mMi wrawo neieny lam ina draka opłoi-e*.

W y d a w c a : n K u r je r  W i i e i i k l * ,  t- k a  a  s g r .  s a p . T t u r .  W»«, D iak . u l.  Iga#«eg® 5 , R edaktar o d p « « ie 4 x ia I a y  J d n a t  j a r k i e w i c z .


